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W chwili ogłoszenia warunków poko- 
jowych Niemcy zamilkli, a tylko śmielsi od- 
ważyli się na jasne wypowiedzenie swego 
zdania, idące w tym kierunku, że pokój na- 
wet najgorszy należy podpisać. 

Po kilku dniach atoli zmieniła się sy- 
tuacja zupełnie i ci, którzy wczoraj jeszcze 


wołali: „podpisać“, wypowiadają się bez- | 
względnie przeciwko podpisaniu traktatu 


pokojowego i 
Polską. 
Jedynymi, którzy bez zastrzeżeń doma- 
gają się podpisania pokoju, są socjaliści 
niezależni. ` 


wyrażają chęć wojowania z 


Znamiennym bardzo jest fakt, że „Vor- | Na 


värts“, „Volkswacht* i „Vołkswille*, or- 
gany obecnego rządu, które w pierwszej 


chwili wypowiedziały się za podpisaniem | 
wy 


traktatu nawet najgorszego, dziś 
dają się przeciwko podpisaniu pokoju i 
wzywają do dalszej wojny, oczywiście nie 
z potęzną koalicją, leez z Polską. 

-Glowny redaktor „Vorwärtsu“ F. Stam- 
pier, wzywa rząd, aby pokoju nie podpisy- 
wał. Zdaniem jego niech sobie koalicja 
bez oporu okupuje możliwie wielkie obsza- 
ry Niemiec, — Stampfer spodziewa się, że 
w ten sposób przeniesie się bolszewizm 
Francji, Anglji i Włoch. 
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robotników podniecać i sami niszczyć Za- 
kłady przemysłowe, a rząd ma wtenczas 
na zajścia te wskazać, jako na protest lu- 
du górnośląskiego przeciwko przyłączeniu 
Górnego Śląska do Polski. 

Uwiecznić należy też fakt, że „Berg 
und Hiitienminischer Verein“ (Związek 
zawodowy górników i hutników) oliarował 
komunistem na ten cel środki pieniężne, a 
komuniści 
wzięli. 

Oprócz tego Niemcy zaczynają ` urzą- 
dzać masowe demonstracje  prolestujące. 


judaszowskie pieniądze te 


demonstracje zwołują oni urzędników i 
burżujów ż całego Śląska, aby w ten spo- 
sób wykazać się wielkiemi masami. Pier- 
wszą taka demonstracja odbyła się w nie- 
dzielę 11 b. m. w Opoiu, 13 b. m. w Mysło- 
wicaca a na nasiępue dni planują podobae 
demonstracje i w innych miejscowościach. 
W demonstracjach tych biorą: udział 
olbrzymie masy  wojsktą w: pelnem- ryn- 
sziunka a nawet z armatami.. Obchody te 
odbywają się przy śpiewach szowinisiycz- 
nych płeśni niemieckich, jak: „Deutschland 
über alles“ i „Die. Wacht am Rhein". 
Jak się te wszystkie prowokacje. za- 
kończą, trudno przewidzieć, lecz faktem 


Z drugiej strony Stampfer żąda wojny jest, że Niemcy szykują się do mordu nad 


Z Polską i pragnie w ten sposób uratować 


a Niemiec Górny Śląsk i inne dzielnice 


polskie. 
, Wprost niegodziwą rolę odgrywają w 
tej sprawie „Spartakusić czyli komuniści, 
tórzy również wzywają rząd, aby pokoju 
nie podpisywał i spodziewają się, że oni w 
ten sposób przyjda do władzy. 
Grozi nam tedy wojna z Niemcami. Woj- 
ne tą przyspasabiają Niemcy wprost w pie- 
ielny sposób. 
W sobotę 10 b. m. zwołał prezydent 
licji pan Schwendy zebranie, w którem 
rali udział: urzędnicy policyjni, dwuch 
przedstawicieli górnośląskich magnatów 
Węglowych i hutniczych i przedstawiciele 
Wszystkich niemieckich socja- 
listycznych. : 
Na zebraniu tem przedłożono plan wy- 
Wołania buntu i stłumienia go w krwi pol- 
lego robotnika. > 
Przedewszystkiem mają zostać areszto- 
Wani wszyscy przedstawiciele ludu pol- 
skiego, to znaczy: agitatorzy P. P. Š. i 
członkowie Rad ludowych, oraz inteligen- 
polska. W ten sposób mają zostać wy- 
Wołane strajki i zbiegowiska, co ma być 
Powodem do zbrojnego wkroczenia wojska. 
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bezbronnymi Polakami, ponieważ niedość, 
że gromadzą coraz to więcei wojska, ale 
zbroją teraz każdego monarchicznie uspo- 


przykład kolejarzy, zbroją przymusowo. 

Wielki chaos panuje również w Pru- 
sach Zachodnich. 

Socjalistyczny prezydent rejencji 
wraz z generałem odpówiedniego korpusu 
kazali rozlepić plakaty, wzywające wszyst- 
kich zdolnych do noszenia broni, aby się 
stawili do wojska, by walczyć przeciwko 
Polakom. l 

Natómiast wydział wykonawczy Rad 
robotniczych, skiadający się z przedstawi- 
cieli różnych partyj,; lecz w większości z 
Seheidemanowców, wydał równocześnie 
plakaty, w których oświadcza, że zbrojny o0- 
pór Niemców, przeciwko Polakom, jest 
szaleństwem. 

Sledzimy więc obecnie jak na wulka- 
nie i wyczekujemy końca, ponieważ lud 
jest już do ostateczności zdenerwowany. 

Jaki obrót ewentualna. walka weźmie, 
trudno przewidzieć, łecz pewnem jest, że 
robotnicy polscy bronić się będą do osiat- 
niej kropli krwi. 

R. 


nieja przeciwko Enteni, 
czyli imqarjaliści poisey w kłopotach, 


Nasi domorośli imperjaliści endeckiego 
owu bezmyślną swoją polityką grubo już za- 
ROdzili j ciągle jeszcze szkodzą sprawie pol- 

„ej. Myśleli niebożęta, że, naśladując im- 
Perjalistyczną politykę „starego tygrysa“ Cle- 
elnceau, sami staną się tygrysami, którym 
©lno tuczyć wszelką zdobyczą swój „egoizm 
rodowy“, a właściwie obszarniczo - naro- 
owy. Zapomnieli o drobnej rzeczy, że Fran- 
tja jest potęgą, której Lloyd George i Wilson 
muszą robić ustępstwa póważne, nawet gdy z 
leko idącemi żądaniami Clemenceau nie 
Agdzają się. Ale imperjalistyczne zaehcian- 
‘ Raszych klas posiadających nie mogą niko- 


ù zaimponować. Nie jesteśmy mocarstwem, , 
<sieśmy państwem rodzącem się w bólach i | 


W. męce, 


i wśród nieopisanych trudności. Więc 
gdy nagi 


naśladowcy jmperjalistycznych wzo- 


rów buńczucznie i krzykliwie „przyłączają“ do! 
państwa polskiego dowolne vbszary na wscho- 
dzie, nie licząc się z wolą innych narodów, 
to tylko kompromitują w ten sposób sprawę 
polską. Ci rzesomi „powiększacze” ` Polski 
są w rzeczywistości jej „pomniejszycielami*, 
osłabiają bowiem wpływy Republiki polskiej 
na wschodzie i utrudniają łączność z Litwina- 
mi, Białorusinami, Ukraińcami i t. d. 

Orędzie Piłsudskiego w sprawie Litwy, 
było czynem prawdziwego męża stanu. Szla- 
chetna, dalekowidząta polityka okazala się tu | 
polityką najlepszą. Na konferencji paryskiej 
pzzyjęto je ż uznaniem, Przecież W interesie. 
koal cji nie leży. rzucać „Litwinów. w. objęcia 
Niemców — a do tego pix wadzi polityka na- | 
szyca imperjalistów. Diatego też Wilson, | 
który ciągle jest informowany przez wrogów | 


Komuniści mają awantury wśród polskich 


sobionego Niemca, a urzędników, jak na- 
l 
1 


Polski w duchu nam nieprzyjaznym, miał te- 
raz dowód przekonywujący, że polityka pul- 
ską nie pójdzie torem uwieczniania stanu 
wojny ną wschodzie. Aie od czegóż są nasi 
enludecy, jężeli nie od bezmyślnego szkodni- 
ctwa w duchu imperjalstycznym? Do -Paryża 
wysłano „tryumfalną** depeszę, że Sejm o< 
rzekł aneksję Litwy. Ta depesza odrazu spra- 
wiła, że nasze aseje polityczne spadly. Py 


"nieważ koalicja nie zgadza się na tak prostą 


aneksję, więc jedynym skutkiem akcji enlu- 
deckiej jest to, że koalicja będzie dążyła do 
ściślejszego uzależnienia nas od swoich za- 
miarów i nie oglądania się na naszą opinię i 
wolę, 

wik Dmowski zwraca uwagę naszym 
miejscowym Korfanitym, którzy separują Pv- 
znańskie, ale zato anektują Litwę, Białoruś, 
Wołyń i t. d., żeby nieco pohamowali swoje 
imperjalistyczne zapędy. 

Endecja — po sprawie Litwy i Białoru- 
si — ma ieraz nową sprawę z entenią — o 
Wschodnią Galicję. Koalicja teraz stara się 
pośredniczyć między Polakami a Ukraińcami 
i skionić obie siwony do zawarcia rozejmu. 
Wobec tego Stany Zjednoczone i Angiją zwró- 
ciiy się uo ftząąu polskiego, Wyrażając Życze- 
nie, aby wojska Hallera nie posylano na front 
galicyjski, ponieważ w wojsku tem jest dużo 
obywateli aimerykai skich.” Endecja tobi zte- 
go powodu Wielki gwali, zapominając o. tem, 
jak to niedawno eliciala podporządkować Pil- 
sudskiego Fochowi, Dodamy, że konwencją 
wojskowa jest wuiesiona do komisji sejma- 
wej, ale Sejm jeszcze tej konwencji nie przy- 
ial APW 
r Ententa ma podobno już całkiem gotowy 
plan w sprawie Galicji Wschodniej, który ma 
przedłożyć obu stronom. Mianowicie ententa 


proponuje, aby granica państwa polskiego | 


we Wschodiiej Galicji szla granicą Bugu do 
Kamionki strumiłowej, wschodnią granicą 
pew. lwowskiego, rudeckiego, samborskiego, 
poludniową granicą pow. dobromiłlskiego i 
wschodnią. granicą pow. sanockiego. Przed 
dwoma miesiącami ententa pozostawiała Pol- 
sce większe terytorjum w Galicji Wschodniej: 
mianowicie nietylko wyżej wymienione zie- 
mie, ale jeszcze części pow. stryjskiego, skol- 
skiego i tureckiego po lewym brzegu Stryja, 
cały powiat drohobycki, starosamborski i li- 
ski. Obecnie, jak się okazuje, ententa chce 
pozostawić zaglębie naftowe Ukrainie, ale pod 
kontrolą komisji międzynarodowej. 

Być możę, koalicja doszła do wniosku, że 
apetyty jej kapitalistów eo do terenu nafto- 
wego lepiej będą zaspokojone. przy takiej 


kombinacji, Ale nie uiega również wątpliwo- | 


ści, że zachłanna polityka endecji, zgóry unie- 
możliwiająca wszelkie 


czyniła się do tej zmiany decyzji, 


Koalicja i ze względu na Niemców, i ze | 


względu na bolszewizm rosyjski, pragnęlaby, 
aby ustały jaknajrychlej zatargi mięėzy Pola- 
kami a Litwinami, Bialorusinami i Ukraińca- 


mi. O ile polityka polska nie będzie umiala ! 


samodzielnie porozumienia przeprowadzić na 
gruncie wspólnych interesów, uznania. prawa 
narodów do stanowienia 0 sobie i rzetelnie 
republikańsko - ludowych zasad, to koalicja 
— wbrew nam — porozumie się sama z Li- 
twinami, Białorusinami i Ukraińcami. 

Takie będą oplakane skutki enludeckiego 
imperjalizmu! 

RERSOGYEY PEREIRO EIES AN EENES EINA op 

Związek polskich posłów socjalistycznych 
postawi na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
następujący wuiosek nagły posłów Daszyń- 
skiego, Barlickiego i tow. w sprawie stosun- 
ku Rzeczypospolitej Polskiej - do ziem b. W. 
Ks. Litewskiego. 

Sejm raczy uchwalić: 

Sejm oświadcza uroczyście, że. Rzeczpo- 
spolita Polska nie zamierza wcielić do składu 
państwowego Polski ziem b. W. Ks, Liław- 
skiego na mocy uchwały jednostronnej ciał 
usławodawezych Polski, i 

Rzeczpospolita dąży do uwolnienia ziem 
b. W. Ks, Litewskiego z pud obcej przemocy 
i do umożliwienia narodom tych ziem wypo- 
wiedzenia się co do losów swoich własnych 
i co do stosunku swego do państwa polskiego. 


porozumienie z U- 
kraińcami, tak samo jak z Litwinami, przy- | 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
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Rzeczpospolita Polska daży do łączności 
z narodami W. Ks. Litewskiego na podstawie 
wspólnych interesów politycznych, gospodar 
czych i kulturalnych. 

Wyraz prawnopaństwowy tej łączności 
odpowiadać ma prawu każdego narodu decy» 
dowania o swoim losie, 

Warszawa, dnia 15 maja 1919 r. 


deszcze o skandali | 
W ambasadzie polskiej w Paryón. 


„Humanité“ z dnia 8 maja pisze: 

Akcja nasza odniosła skutek, 

Nasze słuszne oskarżenia przeciw osobie 
p. Piliza powtórzone zostały przez prasę fram 
cuską (zwlaszcza w „Pays*), a bardziej jesze 
cze w prasie polskiej w Warszawie. „Roboł= 
nik* i organy lewieowe podały w całości nasz 
pierwszy artykuł. zg) 


Wiemy, że p. Piltz usiłował uaprawiedli- 


wić się i że naprzykrzał się kiiku posiam irat- 
cuskim niezręcziną obnmą swej osoby. Nie. 
mógł on zaprzeczyć ani dokumentowi z ochre 
hy sosyjsuiej w kzymie, ani trokumeńtowi Sas 


zonowa, kióre są autentyczne i pięlnują jego 
navódu irano 


haniebna politykę w oczach 
skiego i polskiego. 


Piltz jednakże ośniielą się twierdzić, że 
nie pragaął zbliżenia między Polską a cara- 
tem, lecz dążył do zjednoczenia ludu rosyj 


skiego z poiskim. Co za obludal Pan Piltz, 


przywódca skrajnie prawicowej partji, składa- - 


jącej się z arystokratów i wielkich obzzamni- 
ków, ma czolo przemawiać w imieniu ludu 
polskiego! Lecz iud polski od trzydziestu lat 
demaskuje go, czego uderzającym przykładem 
były wybory do Sejmu Polski wolnej i uie- 
podiegiej, gdzie realiści nie zdobyli ani 
nego mandatu. To wyraźne. ą 
Panowie Dmowski i Piltz są obecnie naj- 
lepszymi przyjaciółmi. Lecz w r. 1901; oburze= 
ni służalczą polityką Pultza, nacjonaliści pol- 
scy ogłosili tajny pamiętnik, wydany przez re- 
dakeje „„Kraju”* w r. 1892 w ręce agentów car- 
skich w celu wykazania zasług Pillza . wobec 
caratu. W przedmowie do tego pamiętnika 
czytamy ; c 
„Wobec swych potężnych protektorów ne 
dakcja” podnosi zasluge „Kraju* jako Qrganu 
policji rosyjskiej, a raczej polityki rządu mo- 
syjskiego w sferach polskich. Dowodzi ona, że 
pismo mówi zawsze z zachwytem © dynastji 
carskiej, że szczyci się tem, iż zawsze dyskwe- 
dytcwało działalność polityczną emigracji pol- 
skiej i że wreszcie w sprawie galicyjskiej sta- 


walo zawsze po stromie pewnej części Rusi- - 


nów, t zu. moskałofiiów przeciw Polakom“. 
` 


Poprzestajemy na tych kilku słowach, acz» 


kolwiek moglibyśmy przytoczyć z broszury o 
30 stronach, wydanej przez „Przegląd Wszech- 
polski“ dowody osobliwej dzialalności ru- 
sofilskiej, a nawet carofilskiej, pana Piltza. 

Jeżeli przejdziem, do wydarzeń doby 
najnowszej, odnajdziemy tegoż p. Piltza, 
„przyjaciela ludu polskiego‘, oświadczającego 
p. Miłvkowowi, z którym rozmawiał o stosunm- 
kach polsko - rosyjskich, że nie należało wpro- 
wadzać w Polsce głosowania powszechnego! 

Lecz nie skończylibyśmy ñigdy, gdyby- 
śmy zechcieli wywłec na światło dzienne 
wszystkie zbrodnicze usługi oddane przez te- 
go starca Rosji, która do rewolucji w r. 1917 
była najstraszniejszym wrogiem niepodleglo- 
ści Polski, 

Mówią, że p. Paderewski tylko co wyje- 
chał do Warszawy. Niech powie demokracie 
Piłsudskiemu, że lud francuski żywi dla ludu: 
polskiego uezucją najserdeczniejsze; ż lecz: 
niech mu zarazem powie, że maznaczenie Wi- 
kiego Piltza „chargé d'affaires“ ambasady 


Polski w Paryżu byłoby prowokacją Francji 


demokratycznej, która nie zatwierdzi jego fi-. 
stów uwierzytelniających, chociażby ezlowiek 
ten był „persona grata“ pana Pichona, 


pomocna 


Redaktor naczelny przyjmuje i 
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Przewidywania moje, jakoby między koa- 
ilca a n-decją naprężone stosunki zapanowa- 
ły, okazały się bliskie prawdy. Wczoraj wsia- 
„dłem na iskrę telegrafu bez-drutowego i wpa- 
'dłem na godzinę do mieszkania przyjaciela 
mego Bystre - Oko przy St. Michel w Paryżu. 

A Ten ci mi opowiedział, jak to było w rzeczy- 
i wisbości. 

Kiedy Wilson przeczytał orędzie Piłsud- 
skiego, do Litwy, rozrzewnił się i odrazu zmie- 
mił zdanie o Polakach. Myślał bowiem dotąd 
© nas, że jesteśmy narodem Czuwaszów, Botc- 
budów, że jednem słowem wszyscy jesteśmy 
dak Piltz i Dmowski. Stąd ta ciągła podejrzli- 
mwość wobec Polski, stąd klęski dyplomatycz- 

ż d me, które spadają w calości na rachunek Ko- 
Jo mitetu Narodowego. Odezwa Pilsudskiego na- 
k prawiła wiele. Wilson złożył Paderewskiemu 
=” wizytę i powiedział: „Obywatelu — dajcie PY; 
` ska. Myślałem, że tam w tej Polsce sami 
B. ,wsteczniey, dzikusy, którzy uznają tylko pa- 
~- pieża i chętnieby mu tron ofiarowali, gdyby 
e ‚to było możliwe — ale ten Piłsudski was ratu- 
s» je. Ma w sobie coś z Washingtona, coś z Ko- 
~. ściugzki...* Paderewski na to rzekł: „A widzi 
'... pæn, panie prezydencie! Aha!“ Wilson odpo- 
be wiedział na to: „Bardzo dobrze, . bylebyście 
J wytrwali!“ 
"_ Aliści dnia następnego nasi lu-lu- posłali 
' sławetną depeszę do Paryża, twierdząc, że 
+ Sejm uchwalił aneksję Litwy. Wilson, Lloyd 
$ George, House, Lansing zamienili się w sople 
lodu wobec nas. Wilson powiedział do pułk. 
> House: „Wiesz, pułkowniku, mam dość tych 
=- — Polaków. Albo to niepoczytalni warjaci i in- 
tryganci, albo to jakiś ludek, który ,zakonsem 
,  wował się w poglądach średniowiecznych. Ile 


(|. razy mówię z Polakiem, zaczyna mi się wyda- 
"6 wać, że rozmawiam z jezuitą, któremu z kie- 
|... szemi wyglądają łańcuszki od tortur". 


RS Od tego czasu, zwłaszcza Amerykanie i 

TA Anglicy, nie chcieli wprost patrzęć na naszych 

WAR * Paderewski żarł się poprostu 

skim, zarzucając mu, że wszystko gu- 
bi i wtedy to doszło do sceny, w której Dmow- 
ię ski postanowił ogłosić się dyktatorem, Wie- 
~ my, że tego nie uczynił, ale postanowił udać 
|... się do armji Kołczaka. Ale i tego nie zrobił, 
= zostawiając sobie to na później, ale zwrócił się 

: telegraficznie do naszych lu-lu z dyrektywą: 

jego nie tykać". 

Jeśli tak nie było, niech mnie gęś grzeb- 
die. A dlaczegóż to nie włazi na porządek 
dzienny Sejmu ©wa interpelacja nagła — 

A przeciwko Pilsudskiemu? Byłoby wielce cie- 

|. kawe, gdyby nam to p. marszałek zecheial 

| wyjaśnić, bo jeśli tego nie uczyni, to... chyba 

‘jd mam słuszność?! 

"A jeszcze i inne szczegóły bywają intere- 


Np. gdzież to właściwie biją się nasze Hal- 
lerczyki? Część obija tu i owdzię. żydków, jak 
przystało na sodalisów. Hm? — a dlaczego 
naszym lu-lu zmiękła rura względem Pade- 
rewskiegó? I œ to takiego mogło się stać, że 
już lu-lu gazetki z grzmotem piszą o tem, że 
powinniśmy się „oprzeć na własnych silach“, 
gdy tak niedawno jeszcze byliby nas oddali 
OE pod komendę nawet sierżanta francu- 


jego? 
- He! Hel Coś tu się święci. Ktoś tu dostał 
mocno po łapie... i ktoś w paluszki chucha 


dmucha... He! he! 
pó 


* 


> init sdojalistyczaej 
|" 


Z przebiegu obrad konferencji podajemy 
następujące szczegóły: 
| - W sprawie zagłębia Saary szajdemanow- 
cy postawili rezolucję, która krytykowana by- 
ła przez Brantinga i napotkała na sprzeciw 
Anseelego (Belg.). Haase przypomina, że 
— partja jego zawsze zwalczała politykę burze- 
" mia i pustoszenia, lecz nie może przysłać na 
odstąpienie niemieckiej ludności, niezbędność 
_ naprawy uznają nawet sfery burżuszyjne nie- 
mieckie. Macdonald również występuje prze- 
= iw rezolucji szajdemanowców, jednakże nie 
| zgadza się na wydanie strefy niemieckiej pod 
„kontrolę kapitalistów francuskich i belgij- 
= skih. W końcu uchwalono rezolucję prole- 
~ stującą energicznie przeciw próbom zniewo- 
- lenia ludności niemieckiej i określającą wá- 
|_| runki odszkodowania należnego Francji. 
: Konferencja potępia poroniony płód — 
projekt gr Narodów, wykluczający Rosję i 
Niemcy. da ona całkowitego rozbrojenia i 
jawnej ea w duchu Wilsona. 
„Kwestja ukraińska wywołała dłuższą dy- 
EU ekusję w komisji, Wniosek poparty przez 
|| Troelstrę, Huysmansa i Brantinga, żądający 
_.._ wypowiedzenia się konferencji za niepodle- 
|. głością Ukrainy, upadł (7 głosów) wobec, 
= wniosku Longuet'a, Haazego i Macdonalda 
|. (9 głosów) opiewającego, iż pozosiawia się U- 
~ kraińcom swobodę wypowiedzenia się za pos, 
łączeniem lub niepodleglością. 


7 Wyłonił się projekt połączenia na przy- 
ek szłym kongresie w jedną organizację centra 
~- mą partje socjalistyczne, związki zawodowe i 
kooperatywy.  Wibault widzi niebezpieczeń- 
stwo pogrążenia socjalistów w niepewne gru- 
py. -Haase domaga się uwzględnienia nowych 
organizacii zpodzonych podczas rewolucji, fi 
Rad robotniczych. Longuet sądzi, że poszcze- 
gólne formy ruchu robotniczego powinny od- 
i bywać osóbne zjazdy, byłoby pożądane, aby 
~ zbierały się w jednem mieście i zakończone 
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były ODSEKA zebraniem, partje aT a ena io „Bua 0 0g 
ne muszą jednak żachować swój chźrakter je- 
dmolity, 

W dyskusji nad kolonjami niemieckiemi 
Macdonald stanał w obronie ludności tubyl- 
czej i żądał oddania kolonji pod zarząd Ligi 
Narodów. Haase krytykuje ostro wniosek 
szejdemanowców, zawierający aprobatę kapi- 
talistycznej polityki kolonjalnej, wyśmiewa 
frazes o republice socjalistycznej w Niem- 
czech; rząd Szajdemanna, w którym siedzi 
Erzberger, pragnący zagarnąć pół świata, nie 
może być rządem socjalistycznym. Z drugiej 
strony Liga Narodów uchwalona w Paryżu 
jest karykaturą Ligi, do której my dążymy. 
Troelstra zaleca nie zajmować się teoretycz- 
ną dyskusją nad polityką kolonjalna, lecz u- 
chwalić, że kolonje niemieckie mają być zwró- 
«one. Rezolucja Troelstry przeszła. 

Przyjęto rezolucję protestującą przeciw 
uciskowi Irlandji, której przyznano prawo do 
niepodległości. 

Haase zażądał, by specjalna komisja w 
dała się do Niemiec. Oskarża rząd Szajdema- 
ną o teror gorszy niż bolszewicki. Bjorgberg 
(Duńczyk) broni nieobecnych. szajdemanow- 
ców. Troelstra twierdzi, że nie można potę- 
pić nieobecnych. Haase odpowiada, że nie 
idzie mu o potępienie, lecz o ankietę. Spra- 
wa odesłaną została do komisji wykonawczej. 

Następna konferencja odbędzie się 1-go 
sierpnia w Lucernie, Kongres międzynarodo- 
wy projektowany jest na luty 1920 r. 

Na wniosek Haasego, Longuet'a i Mao- 
domalda poczynione będą energiczne kroki w 
celu powrotnego wstąpienia do międzynaro- 
dówki socjalistów szwajcarskich i włoskich. 

Na propozycję Troelstry komisja złożona 
ze qpecjalistów z Sydney Webbem i Hilferdin- 
gem na czele, ma zbadać sprawę Rad robotni- 
czych. (j. m. b.). 


Przemówienie tow. Perla, 


(Dokończenie). 


Przechodząc do rozdziału o Sejmie, zwró- 
cę na to uwagę, że widzimy tam niepotrzebny 
frazes, iż Sejm zajmuje się sprawami cało- 
kształtu Rzeczypospolitej, nastręcza się bo- 
wiem pytanie, kto ma zajmować się szczegó- 
łami Rzeczypospolitej. Natomiast nie nie po- 
wiedziane jest o prawach budżetowych Sejmu, 
o tem, że tylko Sejm ma prawo nakładać po- 
datki, ustanawiać lub znosić monopole i t. d. 
Może dlaiego nie jest powiedziane, że minister 
skarbu bardzo mało robi sobie z Sejmu i u- 
chwala monopole albo je znosi, nie pytając 
Sejmu. A przecież: sprawy budżetowe i skar- 
bowe są taką prerogatywą Sejmu, której lek- 
ceważenie oznaczałoby nicość Sejmu, więc mu- 
simy baczną zwrócić uwagę na sprawę budże- 
tu i skarbu, 
do powiedzenia, ażeby nie był zaskoczony 
faktami dokonanemi, bo w życiu finansowem 
w sprawach budżetowych, jeżeli coś się stało, 
już, jest rzeczą niezmiernie trudną tę sprawę 
zmienić. I to powinno być w konstytucji bar- 
dzo dokładnie powiedziane. 

Projekt konstytucji wprowadza straż pra- 
wa. Jest to zamaskowana druga izba. W imie- 
niu mego stronnictwa oświadczam, że stoimy 
bezwzględnie na stanowisku jednoizbowości 
Sejmu. Druga Izba jest dopuszczalna tylko w 
państwach federacyjnych, gdzie poszczególne 
części państwa związkowego są państwami, 
mającemi z własnego prawa swój zakres wła- 
dzy, jak to jest w Stanach Zjednoczonych, jak 
jest w Szwajcarji. Tam istnieje druga Izba, 
jako przedstawicielstwo poszczególnych 
państw składowych w odróżnieniu od izby po- 
selskiej, która jest przedstawicielstwem ogó- 
łu obywateli. Ale Polska nie składa się z ro- 
zmaitych państw. Polska nie jest państwem 
federacyjnem, tak, jak Stany Zjednoczone i 
Szwajcarja i najprawdopodobniej takiem pań- 
stwem nie będzie. Naszym klasom posiadają- 
cym chodzi o drugą Izbę, która byłaby wyra- 
zicielką specjalną interesów klasowych. po- 
siadaczy, zwłaszcza obszarników i arystokra- 
cji, przeciwstawiających się interesom mas 
pracujących. 

Będziemy zwalczali tę ideę jaknajostrzej 
i jaknajbezwzględniej. Ale jeżeli się mówi, że 
druga Izba Sejmowa może się oprzeć na sa- 
morządzie i być przedstawicielstwem tego sa 
morządu, tak jak jest we Francji, to na to od- 
powiadam, że we Francji Sejm nie jest przed- 
stawicielem samorządu, bo choć ciała samo- 
rządowe wybieraja członków senatu, jednak 
we Francji najbardziej kuleje ustrój samorzą- 
dowy i senat w rzeczywistości nie jest przed- 
stawicielstwem samorzadu, lecz przedstawi- 
cielstwem klas posiadających. 

Skoro mowa o samorządzie, to zaznaczę 
że w projekcie konstytucji nie powiedziano, 
iż samorząd miejscowy ma być oparty rów- 
nież na powszechnych, równych, tajnych, bez- 
pośrednich, proporcejonainych wyborach. 

Tu jest zostawiona furtka do wprowadze- 
nia do ciał samorządnych systemu wyborcze- 
go mniej demokratycznego, niż do Sejmu. 
Zwrócę uwagę na inny jeszcze brak w tym 
projekcie, dotyczący samorządu, Mianowicie 
luktycznie ten ustęp w projekcie rządowym 
zmesj to, 00 istnieje w b. Królestwie Poi- 
skiem, a od powinno być zachowane. Cho- 
dzi o zgromadzenia gminne. Powiedziane jest 
w tym projekcie, że gminy wybiorą swoje ra- 
dy gminne, ale o zgromadzeniach: gminnych 
mowy niema. Oczywiście, rady gminne są ko- 
nieczne, ale należy zachować to, co może się 
rozwijać, ¿jako demokratyczna podstawa kon- 
troli nad radami gminnemi, owe referendum 
gminne, jakiem są zgromadzenia gminne. To 
powinno być nietylko zachowane, ale rozsze- 
rzone na całą Polskę. 


ażeby Sejm miał tu istotnie coś . 
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-slem porozumieniu z ogółem, 
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Wogóle prdjąki bówstykich - nie uznaje 
wcale bezpośredniego prawodawstwa ludowe- 
go w postaci referendum i inicjatywy. 

Nie wyższej Izby nam potrzeba, lecz od- 
woływanią się do ludu w ważniejszych spra- 
wach, potrzeba nam również inicjatywy pra- 
wodawczej ludu, jeśli chodzi o to, żeby przed- 
stawicielstwo narodu było rzeczywiście w ści- 
ażoby ustawy 
odpowiadały rzeczywiście woli ogółu. 

Nie rozumiem, jak można w dzisiejszych 
warunkach wprowadzać“ wy bory Naczelnika 
Państwa przez cały naród, a nie wprowadzać | 
powszechnego głosowania ludności nad naj- 
ważniejszemi ustawami. Przecież to jest 
daleko ważniejsze. Bezpośrednie głosowanie 
ludu, jeżeli chodzi o to, czy wybrać taką lub 
ową jednostkę, daje powód do demagogji, do 
wywyższania osób nad zasadami, daje sposo- 


„bność do wytwarzania władzy, przeciwstawia- 


jącej się Sejmowi. 

We Francji sprowadziło to cezaryzm, Tzą- 
dy Napoleońskie. 

Nad tym punktem bardzo poważnie zasta- 
nowić się trzeba. Ale ten projekt konstytucji, 
który tak łatwo tę sprawę wyboru Naczelnika 
Państwa rozwiązuje, nie daje ogółowi społe- 
czeństwa żadnego głosu, jeśli chodzi o ustawy. 

Ta luka w projekcie powinna być zapeł- 
niona. Obok przedstawicielstwa narodu nale- 
ży wprowadzić w pewnym zakresie prawo ini- 
cjatywy i prawo referendum, czyli bezpośre- 
dnie prawodawstwo ludowe. 

Kończąc to przemówienie, chciałbym zasta- 
nowić się jeszcze nad-jednem pytaniem. Zdaje 
mi się, że mówey poprzedni niedostatecznie 
zastanawiali się, co pod względem formalnym 
należałoby zrobić z obydwoma projektami.. Bo 
odesłać do komisji, to jest rzecz najłatwiejsza, 
niech o to komisję' głowa bolil Ale to 
sprawy bynajmniej nie rozwiązuje. W dysku- 
sji zaznaczyły się różne, najbardziej sprzeczne 
punkty widzenia, jednakże, gdybyśmy nie 
przyjęli jakiegoś określonego wniosku, roze- 
szlibyśmy się w trosce o to, co komisja z tym 
fantem zrobi i kiedy to wszystko zrobi. 

Otóż pozwolę sobie przedłożyć w imieniu 
tego klubu, do którego mam zaszczyt należeć, 
Wysokiemu Sejmowi następujący wniosek, 
który, jak mi się zdaje, ułatwi rozwiązanie tej 
sprawy pod względem formalnym. 

s (Mówca odczytuje wniosek, przytoczony już w 
„Robotniku* w sprawozdaniu z posiedzenia), 

Zapewne, jest to rzecz nieprzyjemna, że 
zamiast odrazu mieć całą konstytucję, musi- 
my uciekać się do tymczasowej konstytucji, 
ale inaczej nie da się to zrobić dlatego, że 
Państwo Polskie dopiero się tworzy i z czy- 
stem sumieniem niktby nie powiedział, że dziś 
można całą konstytucję ułożyć. 

Nastręcza się choćby taka kwestja. Pod- 
niesiono tutaj zarzut, że konstytucja nie n- 
wzgłędnia samorządu dzielnie. To jest bardzo 
możliwe, że okaże się potrzeba wprowadzenia 
jakichś Sejmów prowincjonalnych, któreby za- 
wiadywały miejscowemi sprawami. Mogą ist- 
nieć nietylko sejmiki, czy rady powiatowe, 
gminne, wojewódzkie, ale i na większych ob- 
szarach ciała samorządne w sprawach gospo 
darczych i administracyjnych. 

Ale dziś jeszcze iis w tej sprawie powie- 
dzieć nie możemy, dziś mamy inną ważniejszą 
troskę, mianowicie: prawodawcze, polityczne, 

administracyjne, gospodarcze zespolenie 
wszystkich dawnych zaborów, ażeby jaknaj- 
prędzej skutki podziału, rcubrat, który nas 
przez tyle lat dzielił, unicestwić. 


To bynajmniej nie znaczy, że odrzucamy 
myśl o samorządzie, odpowiadającym miej- 
soowym interesom nietylko drobnych, ale i 
szerokich terytorjów. 


Jednakże dzisiaj nie widzimy możności 
opracowania tego projektu, to wymaga głębo- 
kiej i poważnej pracy, która musi być wyko- 
nana. 


Następnie cały szereg innych spraw mógł- 
bym wskazać, które utrudniają opracowanie 
całkowitej i stałej już konstytucji. Ale koniecz- 
mie potrzeba czegoś, coby zawierało zasady 
naszej konstytucji i ścisle sformułowanie tego, 
co już dziś można sformułować. 


Nie możemy pozostawać dalej w tym cha- 
osie Konstytucyjnym; społeczeństwo, rząd i 
Sejm muszą wiedzieć, jakie mają prawa 

„Dlatego gorąco polecam przyjęcie tego 
wniosku, który jest możliwy do wykonania w 
ciągu krótkiego czasu i usuwa niejasność i 
nieokreśloność. 


Później w miarę wyjaśniania się stosun- 
ków, w miarę postępu pracy, będzie można 
i będzie należało jaknajrychlej opracować 
konstytucję całkowitą i przyjęcie takiej kon- 
stytucii będzie końcem tego Sejmu. 


Wledy Sejm będzie mógł i powinien ro- 
zejść się i ustąpić miejsca Sejmowi zwykłemu, 
prawodawczemu. Alę to jest kwestja pewnego 
czasu, ja wcale nie jestem za tem, ażeby ten 
Sejm długo istniał, ale dziś nie możemy istnieć 
bez tych ram, w których zawrzemy swoją dzia- 
łalność. 


(Wniosek, jak wiadomo, został odrzucony). 


Jak obszarnicy opłacają swych pracowników 


‘Syndykat rolniczy w Rawie Mazowieckiej 
zatrudnia pracowników obarczonych rodziną, 
którzy za ll-godzinny dzień roboczy otrzymu- 

a 200 (wyraźnie dwieś ście) marek miesięcz- 
7! Dodatków żadnych nie udzielają. Wsnel- 
kie prośby o podwyżkę pozostają bez skutku. 
Tak. postępuje Towarzystwo, zagarniające kil- 
kaset tysięcy czystego zysku rocznie! 
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"Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 

nia Sejmu Uslawodaw czego © godz. d-ej po 
poludniu: $ 
ARN D Spa wokdknie Komisji regulaminowej 
i nietykalności poselskiej (dr. 429), 
' 2 Pierwsze czytanie Ustawy 0 przedłu- 
“eniu umownych czasokresów do przedsiębra- 
nia robót, celem wydobywania minerałów, za- 
wierających żywice ziemne (dr. 438). 


"3. Sprawozdanie Komisji prawniczej w, 


sprawie konstytucyjnego zatwierdzenia „de-. 
kretu z dnia 9 grudnia 1918 r. w przedmiocie 
niektórych zmian w Kodeksie Karnym i U- 
sławie postępowania karnego (Dz. Pr. Nr. 20 

= 1918 r. poz. 57) (dr. 430). 

4. Sprawozdanie Komisji prawniczej w. 
"sprawie  konsty tucyjnego zatwierdzenia de 
kretu z dnia 2 stycznia 1019 r. w przedmiocie 
przywrócenia mocy obowiązującej części 4-€j 
Kodeksu Karnego z roku 1908 (Dz. Pr. Nr. 1 
roku 1919, poz. 81) (dr. 431). 

5. Sprawozdanie Komisji komunikacji 
w przedmiocie wniosku nagłego p. Łańcuckie- 
go i tow. w sprawie przymania pracownikom 
kolejowym tymezasowego miesięcznego dodat- 
ku drożyźnianego. (Druk nr. 479 i 277). 

6. Sprawozdanie Komisji komunikacji © 
dekrecie Naczelnika Państwa (Dz. Pr. Nr. 1% 
r 1919) w sprawie unieważnienia koncesji na 
budowę i odbudowę kolei żelaznych lub na 
roboty, dotyczące „żeglygi rzecznej, nadanych 
przez b. rząd rosyjski i b, władze okupacyjne. 
(Druk Nr. 458). 

7. Sprawozdanie Komisji skarbowo-bu- 
dżetowej w sprawie wniosku p. Ostachowskie- 
go i tow. dotyczącego zmiany statutu kas 
gminnych z poku 1906. (Druk Nr. 448 i 160). 

8. Pierwsze czytanie Ustawy w przed- 
miocie dóbr donacyjnych. (Druk Nr. 201 i 
202). 

.> 

Na weżorajszem posiedzeniu Komisji ad- 
ministracyjnej, które odbyło się » godz. 9 ra- 
no, generalny komisarz przy Naczelnem Dó 
wództwie W. P. dla obszarów wschodnich, za- 
jętych przez wojska polskie, zdawał sprawę z 
działalności komisarjatu i ze stosunków, pa- 
mujących na Litwie i Białej Rusi. 

Komisarjat Ziem wschodnich ma urzędo- 
wać tam na miejscu. Miejsca urzędowania je- 
szcze ostatecznie nie wyznaczono. Zostaną u- 
tworzone 2 okręgi. Okręg pierwszy będzie 0- 


bęjmował 9 powiatów gub. Wileńskiej i część - 


Grodzieńskiej z siedzibą władz w Wilnie, o- 
kręg drugi gub. Mińską, V/ołyńską z siedzibą 
w Toae: 
rzy Centrali będą urzędy (up. ochrona 
lasów w w powiatach ekspozytury urzędów. 
Powiaty: będą podzielone na rewiry. Ko- 


misarz powiatowy będzie w pewnym stopniu“ 


autonomiczny. 
Utworzone zostaną również 2 sądy okrę= 
gowe i podległe im nisze instancje sądowe. 


Zorganizowanie . służby bezpieczeństwa po- ` 


wierzono majowowi Krzaczyńskiemu. Komisar- 
j powsta napotyka olbrzymie trudności 

rzy. onganizowaniu administracji kraju wo- 
$> braku miejscowych sił fachowych. Życie 
samorządne nie jest również rozwinięte. DƏ 
Rad miejskich, zarówno jak i gminnych roapi- 
same będą wybory na zasadach demokratycze 


nych. 


komisarzu generalnym Rady doradczej admi- 


jnej, jak również ma si utworzony 


nistracy. 
Wydział kontroli. 

Najgorzej przedstawia się sprawa apro- 
wizacji. Gubernje Grodzieńska i Wołyńska są 
zupelnie ogołocone z żywności. Ziemia leży, 


ugorem. Już obecnie niezbędna jest pomoc a=, 


prowizacyjaa dla nękanej głodem ludności. 
Przyszłe zbiory wystarczą zaledwie do końca 


roku. bieżącego, liczyć się więc musimy z ©- 


wentualną koniecznością  aprowizowania 
wschodnich kresów z naszych zapasów. Naj- 
większa trudność to pieniądze. Stostnki wa- 
lutowe są tam jeszcze bardziej zagmabwane, 

aniżeli u nas.. W tych dniach Bank Stow. 


wspóldzielczych PA w Wilnie swoją filję. - 


rj 

"Sejmowa Komisja oświatowa obradowa” 
ła 13 b. m. po referacie tow. Smulikowskiego 
nad ustawą o wynagrodzeniu i slabilizacji 
nauczycieli, 
notować, że przyjęto wniosek tow. Czapiń- 
skiego, ażeby awans do VIII klasy płac od- 
bywał się automatycznie. Był to jeden z naj: 
ważniejszych postulatów zorganizowanego 
nauczycielstwa. 


amao amen amann 
Wniosek nagly 
posłów d-ra Bobrowskiego, Żuławskiego i t0- 
warzyszy w sprawie urządzenia szpitala po 
wszechnego w pow. Chrzanowskim. i 
Wzywa się rząd do natychmiastowego U* 


rządzenia szpitala powszechnego dla 
Chrzanowskiego ze szczególnym uwzględnie* 


niem oddziałów: chirurgicznego i chorób 28” 


kaźnych. 
Uzasadnienie. 


Jest rzeczą nie do uwierzenia, że najbar 
dziej przemyslowy kąt Galicji nie 
go szpitala, mimo, że przewożenie 
Krakowa jest bardzo utrudnione, częsło zaś 
Krakowie z powodu przepełnienia nie przył” 
mują wcale, a w fabrykach i kopalniach se 
rzają się częste nader wypadki, zaś wielki 
skupienie ludzi przy braku najprymity wnieje 
szych środków sprzyja rozszerzaniu się ©h9* 


rób ze kaźmych, 4912 
Nadmienić należy, iż jeszcze. w roku k 


chorych 497: 


miai być vdnośny szpital, zalożony przez Wi 


Powstał również projekt powołania przy . 


Z uchwał powziętych należy za% ^ 


pow: 


ma własiie? . 


zaś W 


Nr. 187, 


m AO ZORRO RZZRZANZRA ' 


dze austrjackie, a użyte być miały w tym celu 
pustką stojące nowe gmachy koszarowe Szcza- 
kowej Są to budynki rządowe, które po od- 
zę przeróbce mogą odpowiedzieć oe 
Wi. 

Szpital w Szczakowej będzie miał ogrom- 
Ne znaczenie zarówno dla zagłębia Chrzanow- 
skiego, jak i Dąbrowskiego. 


Krenika polityczna. 


(g). Rada ministrów rozpatrywała na po- 

iu wtorkowem sprawę przekazania 

Pod zarząd mimisterjum rołnietwa i dóbr paí- 

stwowych wszystkich gruntów skarbowych, 

znajdujących się dotychczas pod zarządem 

wojskowym, sprawę zatwierdzenia wzoru re- 

gestru fundacji, oraz upoważnienia minister- 

jum zdrówia publicznego do zakupu za grani- 

tą towarów, potrzebnych dla aprowizacji sani- 
tarnej. 

-s 

(g). Sekcja opieki min. spr. wojsk. powo- 
łała do współpracy komitety opieki nad inwa- 
lidami. Są to instytucje o charakterze spolecz- 
Dym, z dowolną liczbą członków, na które 
włożono obowiązek bezpośredniego zetknię- 
€ia się z inwalidami, drogą ich wyszukiwania, 
skierowywania do właściwych ekspozytur, wy- 
najdywania im pracy w porozumieniu z dzia- 
lami pośrednictwa pracy w  ekspozyturach, 
Zapewnienia stałej pomocy lekarskiej inwa- 
lidom i członkom ich rodzin, oraz polepszenia 
ich bytu. 

Ekspozytura Sekcji opieki ministerjum 
Spraw wojskowych okręgu generałnego war- 
szawskiego żywi nadzieję, że ze względu na 
społeczny cel instytucji znajdzie wiełu chęt- 
lnych do współpracy w niesieniu pomocy tym 
Najnieszczęśliwszym ofiarom wojar. 

Adres Komitetu: Marszałkowska nr. 74. 
Zapisy przyjmuje się codziennie między go- 
dziną 5 — 7 wieczorem. 


Kronika zagraniczna, 


W akademji nauk moralnych i politycz- 
. Rych w Paryżu prof. Painlevć, matematyk i 
lizyk, były minister oświaty į wojny, przed- 
Stawi? projekt reformy nauczania wyższego. 
rancja, podlug prelegenta, zostanie „zmiaż- 
żona pod ciężarem swego zwycięstwa” ,, jeśli 
Raiychmiast nie rozwiąże zagadnienia, toty- 
czącego nietylko najwyższego napięcia pro- 
dukcji krajowej, lecz także zapełnienia szere- 
gów ludzi nauki i techniki, zdziesiątkowanych 
Przez wojnę. 50% inżynierów i uczonych zgi- 
nelo poza linją walki, wyższe szkoły straciły 
60% swych profesorów, studenci ginęli maso- 
wo. Trzeba w olbrzymim wysiłku stworzyć 
egjon inżynierów i badaczy. Przytem nale- 
, unikać błędów, trudnych później do napra- 
Wienia . Doświadczenie wojny pokazało, że 
niema przegrody między uauką ścisłą, a sto- 
Sowaną, między uczonymi a technikami. Dą- 
yć przet. trzeba dó wykształcenia, opartego 
Ra gruncie trwalym o wiedzy ogólnej, któraby 
źniej umożliwila łatwe przyswojenie sobie 
Tóżnych dziedzin specjalnych. Wiadomości po- 
Winny sięgać w gląb i być w bliskim związku 
% rzeczywistością, by nie tworzyć inżynierów= 
€ncyklopedystów, lecz wyposażyć młode umy- 
Sly w metodę, która, ułatwiając im karjerę, 
jednocześnie kierować będzie i podniecać wy- 
obraźnię, źródło odkryć. 

W ten sposób zaspokojone zostaną palące 
Potrzeby dnia, a zarazem utrzymaną będzie 
Wysoką kultura naukowa. Wyrzeczenie się 
p liury tej byłoby dla Francji, według słów 

aiulevć go, klęską zupełną. 
k +e 


* 
m Stany Zjednoczone uchwaliły kredyt dla 
zg w wysokości 150 miljonów dolarów. 
zem Włochy otrzymały dotychczas od Sta- 
Rów Zjednoczonych pożyczkę wynoszącą 1.751 
lon, dolarów. 
ję Sojusznicy europejscy Ameryki zadłużyli 
£ u tejże na sumę 9.238.829.000 dolarów z o- 
luej sumy 10 miljardów przeznaczonych na 
` cel przez senat amerykański. Jest na- 
do > że pozostałe 760 miljonów wystarczą 
m. chwili podpisania pokoju; później żaden 
dą” ze strony Ameryki udzielonym nie bẹ- 


*+ 


* 

ŚĆ Z powodu zajść paryskich podczas mani- 
~ acji majowych, dwaj komisarze rządu fran- 
atego, socjaliści — ‘Bouisson i Compère- 
Orel, podali się do dymisji. Również JGR-/ 
SUX przedstawiciel robotników na konferen- 
l zrzekł się udziału w tejże, na znak prote- 
ii W liście wystosowanym do Clemenceau, 
ią ostatni przylacza motywy, które go sklo- 
ss do tego kroku: „nie mogę dalej piasto- 
pań powierzonego mi mandatu, po tem jak 
f sa, rząd brutalnie zabronił robotnikom 
ich R wyrazić ich myśl, manifestować 
ażenia. Stworzy! pan sprzeczność nie do 

wan zenia, Zasady prawa i wolności mają 
* wyj jedynie w dyplomacji. Lecz lud ma 
wileg * do nich prawo. Pan mu tego odmó- 
kt ej Nie dopuszczając do manifestacji, o 
J pan wiedziałeś, że będzie zupełnie 

E ję 102, wysyłając przeciw robotnikom po- 
tajny, j wojsko, znęcając się z niesłychaną bru- 
ne cią nad mężczyznami, kobietami i kale- 
"ana którzy jedynie robili użytek z wolności, 
A , gującej ich towarzyszom we wszystkich 
Ace krajach, zapoznał pan poświęcenie i 
zeczen'a się klasy robotniczej dokonane 

<zas wojny, 

M koc iclęłowi robotników nie wolno 
7 orzystać z wolności j pan odmó- 
ży, PDA ręseśoi ości, której pa | 


| 
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„ROBOTNI KE", czwartek, 15 maja 1919 r. 


Chlaśnięcia. 
Echo Luendeckiego zjazdu. 

„„Wernyhorę, oo „strasznie polskie robił 
miny”, *) 
Przypomniały mi białe, krakowskie sukmany, 
Idące butnie, pośród „miejskiej zbieraniny*, 

Jak huf aniołów, w „copki z pawich piór“ 
przybrany |... 


Z tych sukman wprawdzie ongi szedł wicher 
Racławic, 
I coś z ducha Kościuszki jest w nich, czy* 
Bartosa, 
Lecz nie da się zaprzeczyć: one, nakształt 
pawie, 
Do przyjazdów Habsburgów też WAŻ 
> nosa!... 


Słynne są przecież w świecie „krakowskie 
banderje', 

Witejące starego Franza, czy Karolal... 

Teraz, gdy czapek z bączkiem skończyła kl 


a, 
Poczuły w sobie strasznie polską fanaberję!... 
A teraz mi powiedzcie: eo jest bardziej Pre 


e, 

Czy to krakowskie „Albo my to jacy tacy?“ 

Czy też P. P. $., w stepy wysłana mongolskie, 
Śród podziemnej, katorżnej dla WE. 

> pracy? 


Wacław Wolski. 


*) Słowa Jaśka o Wernyhorze, w „Weselu“ 
Wyspiańskiego. 


PAPOWO DRZWZO 0: OEE WÓDZ NATI EAC a PL ZFA WR 


W spanie „amo |, 
a zabójstwie robotnika”. 


Łowicz, dnia 12 maja 1919 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W ur. 183 z dnia 11 b. m. poczytnego pisma 
Pańskiego przeczytałem wzmiankę kronikarką pod 
tytulem „Protokuł o zabójstwie robotnika”, która 
ze względu na nie dość ścisłe przedstawienie spra- 
wy może budzić niepożądane komentarze pośród 
czytelników. Jako zastępczo pełniący obowiązki zę- 
dziego śledczego na pow. Łowicki i Sochaczewski 
w kwietniu r. b. uważam za stosowne udzielenie w 
tej sprawie kilku wyjaśnień uzupełniających, oczy- 
wiście nie dotyczących samej treści sprawy, którą 
zostanie ujawnioną dopiero podczas rozprawy są- 
dowej. 

Mianowicie wyjaśniam: 

1) że postrzelenie Jana Jóżwikowskiego przes 
rządcę (czy ekonoma) Śliwińskiego miało miejsce 
dnia 28 kwietnia koło godz. 7 wieczorem; 

2) Że tegoż dnia około g. 9-ej wieczorem został 
powiadonfiony © tem kapral pol komun. pow, So- 
chaczewskiego na gm. Szymanów przez fornała spe- 
cjalnie w tym celu wysłanego do niego z turmanką 
z folwarku Kazimierzów; 

8) Że 24 kwietnia przez tegoż kaprala zostało 
przeprowadzone dochodzenie, otrzymane przezem- 
nie 28 kwietnia, na zasadzie którego zostało wszczę- 
te śledztwo, będące obecnie w pełnym biegu; 

4) Że na zasadzie otrzymanego 24 kwietnia o 
godz. 8 popoł. zawiadomienia żandarmerja poste- 
runku Żyrardowskiego również przeprowadziła co 
do tego zajścia dochodzenie, które otrzymałem 29 
kwietnia; : ; 

5) Że wobec tego zgłoszenie się ojca niebosz- 
czyka, Władysława Jóźwikowskiego 30 kwietnia r. 
b. do Żyrardowskiej Rady Delegatów Robotniczych 
z zawiadomieniem o wypadku było: 1) spóźnione, 
2) zbyteczne wobec zajęcia się sprawą przez powo- 
łane organa, 8) skierowane do instytucji niewłaści- 
wej. , i 
W nadziei, że Szanowny Pam zechce w jednym 
z najbliższych numerów „Robotnika“ udzielić miej- 
sca niniejszemu wyjaśnieniu, piszę się z poważa- 
niem — Edward Saski, 


Sędzia śledczy zapasowy sądu okr. w Łowiczu. 


List ten umieszczamy dla informacji w nim 
podanych, ale oczywiście nie zgadzamy się zupeł- 
nie z wnioskami p. Saskiego. Rada Delegatów Ro- 
botniczych jest insytucją zupelnie właściwą do zbie- 
rania wszelkich wiadomości o dziejących się robot- 
nikom krzywdach. Te sprawy muszą być głośne, 
należy o nich pisać, należy o nich nawet krzyczeć, 
gdy dzieje się wielkie bezprawie. A urzędnicy nasi 
muszą przyzwyczaić się do tego, że opinja robotni- 
cza zawsze i wszędzie będzie się domagała jawno- 
ści i publicznej kontroli, bo mroki biurokratyczne 
zawsze sprzyjają nadużyciom i gwaltom. 


lemtla tieta, 


Sprawa. Józefa Śliwińskiego, stelmacha w fol- 
warku Łęka, gm. Piątek, pow. Łęczyckiego, po- 
ruszona na plenum sejmowem przez posła Dąb- 
skiego, przedstawia się następująco: W lutym b. 
r. Śliwiński zwrócił się do właściciela folwarku A- 
lojzego Bronikowskiego z prośbą o sprzedaż mu 
korca żyła na wyżywienie 5-iu dzieci. przymiera- 
jącyci głodem. Pan dziedzic mu odmówił, zato 
gospodarzowi Borowskiemu sprzedał 5 korcy, Rog- 
goryczony Śliwiński zaklą! ze 2 razy na dziedzica, 
za oo pociągnięty został do odpowiedzialności są- 
dowej za obrazę „majestatu“ jaśniepańskiego. Sąd 
nakaza? usunąć Śliwińskiego w przeciągu 24ch 
godzin. 

Dzięki wstawiennictwu posła Dąbstiego udało 
się sprawę przewlee i Śliwiński pozostał w mie- 
szkaniu do 1-go maja. Dnia 10 b. m. zjawił się po- 
mocnik komisarza p. Kiereński z policją i kazał 
natychryiast wydalić się Śliwińskiemu z rodziną i 
dobytkiem, jakoteż 8 innym robotnikom, z ich ro- 
dzinami za to, że mieli nieszczęście nie podobać 
się p. Bronikowskiemu. Żona Śliwińskiego prosiła 
p. Kiereńskiego o wstrzymanie eksmisji przynaj- 


mniej na kilka dni, lecz otrzymała odpowiedź 
kolbą i kułakiem. i 

Gdy policjanci spóstrzegli na dworze Śliwiń- 
skiego, trzymającego kijek w ręku, wyskoczyli doń 
i zażądali by rzucił ten kijek, co też ten uczynił 
Wtedy przyskoczyli do niego 4 policjanci i dotkli- 
wie pobili. Następnie wyrzucono wszystkie 4 ro- 
dziny na dwór pod ścianę. Nie dość na tem. sąd 
zażądał usunięcia biedaków z pod ściany, tak iż 
ludzie ci zupelnie nie wiedzą, co z sobą począć, 
dzieci Śliwińskiego rozchorowały się, sam on beze 
radny szuka pomocy, gdzie może, a opowiadając 
o swem nieszczęściu zalewa się płaczem. 

Jaśnie pan dziedzic Bronikowski zapowiedział 
pozostałej służbie, że jeśli odważy się przyjąć na 
noe dziecko wyrzuconych przeseń robotników, to 
natychmiast straci pracę. . 

Wobec otoczenia zaś oświadczył, że choćby ea- 
ły miał postradać majątek, to musi postawić na 
swoim, a niewygodną dla siebie służbę zgnębić. 

Tak rządzą dziedzice w odradzającej się Pol- 
sce! A władze sądowe i służba bezpieczeństwa gor- 
liwie im w tym pomagają. 


Jak magistrat imi td 
robotnicze W othrenkach, 


Pożałowania godne są dzieci, uczęszczające do 
ochron miejskich. Sekcja Hygjeny szkolnej uchwali= 
ła, aby dzieci z ochron m. spędzały czas od Y-ej r. 
do 8-ej pp. na powietrzu i na słońcu. Pomysł bardzo 
dobry, ale jednostronny. Dziwnem wydaje mi się, 
że powstał projekt ten w głowach lekarzy. Panowie 
ci powołują się na rezultaty osiągane na pólkolo- 
nujach, ale zapomnieli widać o tem, że dzieci dostają 
tam trzy razy dziennie jeść, a w ochronie tylko rag 
w południe trochę zupy. Czy pan dr. Szmurło % 
Sekcji Hygjeny nie wie, że słońce wpływa dodatnio 
na syte dziecko, głodne natomiast, — może tylko 
więcej osłabić? piet i 

Żywienie dzieci w ochronach m. przedstawia 
się tak: do części tych imstytucji (wszystkich jest 
około 65) zupy są przynoszone z kuchen b. Kom. 
Obyw. O pożywności tego jedzenia niema co pisać, 
bo każdy dobrze wie; w: pozostałych ochr. gotuje się 
obiady na miejscu, a o produkty stara się Sekcja 
Ochr. m. st. Warszawy. Produkty z Sek. ochron są 
takie: mąka razowa (bo tym panom i paniom z 
Sekcji nie przewróciło się w głowach, żeby robotni= 
czym dzieciom dawać mąkę amerykańską), pelusz 
ką z małą ilością grochu, ale zato napół z robaka- 
mi, kasza jaglana i jęczmienna, która po ugotowa- 
niu przybiera smak gorzki lub kwaśny. Zupy, ugo- 
towane z tych prowiantów krasi się (a jakże!), bo 
na kocioł jedzenia bierze się aż t/s funt. słoniny. 
Na dokładkę każde dzięcko dostaje po kawałku gli- 


iny, którą, opiekujący się dziećmi i tylko dla tej idei 


żyjący państwo, nazywają chlebem. 

"Niech więc robotnicy osądzą (bo ani dr. Szmur- 
ło, ani p. C. Bronowska nie mają czasu się tem zaj- 
mować), czy ich dzieci przy takim odżywianiu mo- 
ga przebywać 6 godz. na słońcu. 

Nasi radni miejscy winni zająć się zbadaniem 
tej sprawy. Mąka amerykańska i inne produkty, dar 
Polaków z Ameryki dostaje się widocznie gdziein- 
dziej niż należy, bo któż, jeśli nie dzieci robotnicze 
w ochronach winny 2 nich konzystać. Dzieci robot- 
ników nie mogą stawać się ofiarami eksperymentów 


Qchroniarka miejska. 


| burżuazyjnych opiekunów, 


Z Lodz - 
Strajk zecerów i lokaut drukarzy. — Strajk w ga- 
zowni. — N. Z. R. a 1 maj. — Pogrzeb tow. Konop- 

t czyńskiego. 

Łódź była w zeszłym tygodniu widownią wiel- 
©» ciekawego zjawiska.  Zecerzy pism i drukarń 
łódzkich postawili szereg żądań natury ekonomicz- 
nej, w myśl uchwały powziętej na naradzie Zw. 
druk. w Warszawie. Administracja „Głosu Polskie- 


go“ przyjęła warunki zecerów; wszystkie inne i ogólnokrajowym i wydania 


dzienniki warunków tych nie przyjęły i ogłosiły, że 
zaprzestają wydawać swe pisma. Wytworzyła się 
taka sytuacja, że zamiast strajku zecerów mieliś- 
my lokaut właścicieli pism: „Straży Polskiej", 
„Rozwoju* i „Kurjera Łódzkiego”, którzy nie mo- 
gli się zgodzić na „bolszewickie“ żądania zecerów. 


Stan taki brwał dni kilka. Z pism wychodził regu- | A4: 


larnie jedynie „Głos Polski". Wszystkie zaś $ em- 
deckie gazetki wydały 3 maja wspólny numer, na 
czele którego umieściły artykuł. o. „bolsewickiej 
intrydze* przeciwko pismom narodowym, prowa- 
dzonej-przez Żędów i „żydowskich wodzirejów* zæ 
cerów i drukarzy, mającej na celu zniszczenie pras 
sr istinno-polskiej. Zecerzy zaś wydali 2 numery 
własnego pisma p. t „Kurjer Wieczorny”, w któ- 
rym zwrącali się do społeczeństwa o.poparcie ich 
słusznych żądań. Ostatecznie po kilku dniach, ta- 
kiej oryginalnej sytuacji doszło do porozumienia 
między właścicielami drukąrń a pracownikami i 
wszystkia pisma wychodzą bez przeszkód. 
nie oznaczone 3 pisemka biją znowu na a- 
larm, bolszewicy uszykowali nowy zamach: gazow- 
nia strajkuje. Zapominają snać o tem, że zarząd 
gazowni przyrzekł zapłacić pracownikom po 600 
mk. odszkodowania wojennego — ale chce za to 
podwyższyć znowu cenę za gaż i zarobić Jeszcze 
przy tej okazji, na co ani magistrat, ani pracownicy 
się godzić nie chcą. Wybuch? etrajk wskutek opóru 
zarządu gazowni, który jednak wobec zdecydowa- 
nej postawy robotników i zarządu miasta gotów jest 
iść na ustępstwa. l 
1-go maja, jak pisaliśmy, w Łodzi praca zamar- 
ła we wszystk'ch warsztatach, sklenach, jadłodej- 
niach etc. Nie podobało się to N. Z. R., który prze- 
ciwsławiał się strażkowi, wskutek czego ukazała się 
w południe 1-go maia prowokacrjna odezwa: 
Precz z terorem P. P. S. i komunistów! Niech żyje 
wolmość przekonań! i t. p. 
Wpłynęła na autorów odezwy widoczne f ta 
okoliczność. że mieli przyjemność ogladać tmmon"- 


$ 


t 
będą z P. P. S. prowadzić bezwzględną walkę. Ano, 
ZODACZYMY» 

Dnia 7 b. m. odbył się uroczysty pogrzeb tow. 
WŁ Konopczyńskiego (Kurpia), komendenta okręgu 
łódzkiego milicji ludowej, zamordowanego w O- 
stroweu. W pogrzebie wzięła liczny udział łódzka 
organizacja P. P. S., której zmarły był czynnym 
cztonkiem, z 4 i na czele, Wśród licznych 
wieńców ZWT: na siebie uwagę od bezrobot- 
nych Ostrowca, cierniowy wieniec od robotników 
Ostrowieckich, od onganlzacji P. P. S. w Łodzi, Mi- 
lieji ludowej, magistratu, Ligi kobiet i t p. Nad 
otwartą mogiłą przemawiał tow. Klimaszewski w 
imienin P, P. S$. por. Starzyński w imieniu towar 
rzyszy broni w I brygadzie, por. Kulski w imieniu 


milicji ludowej i inni, Oddział honorowy M. L. dał ` 


trzykrotną salwę w powietrze, poczem po odśpie» 
waniu „Czerwonego sztandaru“ licznie zebrani ro- 
zeszli się. 

Jerzy. 


Ciechanów. 


(Korespondencja własna). 

W dniu 11 maj r. b. odbył się w Ci 
wiec, który zagaił tow. Roszko, zaś tow. Hanka z 
Warszawy omawiała nasze położenie polityczne, na- 
wolując zebranych do organizowania się i wytężo+ 
ne; pracy pod sztandarem P, P, S„ co się najwi 
doczniej nie podobało naszym tow. komunistom, 
gdyż usiłowali osłabić nastrój panujący na sali, lecz 
wkrótce uspokoili się otrzymawszy od referentki 
należytą odprawę. „Wiec zakończył się odśpiewae 
niem Czerwonego sztandaru i okrzykami na cześń 
P, P. S i Polskiej Republiki Socjalistycznej. 


% 
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Walia 2 paszarstwem. 


Wielotysięczne wiece obywateli m. Warszawy 
we czwartek dnia 8 maja w sprawie walki z lichwą 
i paskarstwem powzięly następującą jednomyśiną. 
uch wałę; 


zważywszy, iż skuteczna walka zlichwą i Pe 


skarstwem i konieczność zorganizowanego% maso 
wego, oraz dorażuego wymiaru sprawiedliwości na 
winnych zbrodni wygładzania ludności polskiej, o 
raz pozbawiania jej artykulów pierwszej potrzeby 
jest obeonie rzeczą nieodzowną i zważywszy, iż 


, przełomowy okres dziejowy obecnie przeżywany — 


wymaga natychmiastowego uporania się Ò najwięk- 
szym wrogiem wewnętrznym, jakim jest dziś par 
skarz i lichwiarz, AAT 

zważywszy dalej, że walka ta nosi charakter 
obrony podstaw bytu i życia caełgo.spoleczeústwa; 

zważywszy wreszcie, że paskarze i lichwiarze 
winni być na równi ze zdrajcami kraju i szpiegami 
wyjęci — aż do chwili nastanie normalnych stosun= 
ków — z pod działania zwykiego praw 

zebrani A) wzywają Sejm i rząd do jenajszyb= 
szego: 3 


leniem prawa karania winnych, w ręce władz admi» 
nistracyjnych względnie Urzędu walki z lichwą | 
spekuacją, przyczem prawo to przewidywać ma w 
każdym wypadku karę aresztu i więzienia od 14 
dni do 6 lat, obok odpowiedniej grżywny, względ- 
nie koniiskaty majątku, a dla recydywistów, oraz 
dla winnych gro towarów w celach speku- 
lacyjnych a e przemytników karę chlosty cie 
lesnej, względnie w wypadkach cięższych karę 
śmierci, przyczem jedynie ten ostatni rodzaj kary 
ma być pozostawiony sądom i to sądom specjalnym 
w tym celu ustanowionym (trybunałom doraźnym) s 
2) ustanowienia cen maksymalnych ną wszyst 
kie artykuły pierwszej potrzeby; ewp 
3) przelania egzekutywy i dozoru nad wywo» 
zem artykułów pierwszej potrzeby, oraz dozoru nad 
tajnem gorzelnictwem także na Urząd walki z liche" 
wą i spekułacją; CREW 
4) mormowamia importu zgodnie z interesem 
zakazu przywozu 
w zbytku; TE" 


5) w dnodze podatku majątkowego od zysków: 


sprowadzenia w ciągu najbliższych 14 dni h 
nej ilości tanich ziemniaków, przyczem ministerjua 
komunikacji ma — gdy trzeba — wstrzymać na ten. 
czas caly cywilny ruch osobowo - towarowy i do 
starczyć całą rozporządzalnę ilość wagonów towar — 
rowych; : 


7) natychmiastowego zreformowania nieudolnej 


działalności w ministerjum komunikacji, minister- 
aprowizacji, oraz wydmale zaopatrywania mia« 
Warszawy i powierzenia jej w ręce ludzi odpo 
wiednich, wybranych z pośród onganizacyj i wybite 
nych działaczy społecznych. 80 x 
B) Zebrani na wiecach w znacznej liczbie oby 


watele państwa Polskiego, gnębieni wewuętrmą | 


klęską lichwy i peskarstwa ze strony wyrzużków 
spoleczeństwa, wzywają zarazem cały uczciwie my+ 
ślący ogó! obywateli i obywatelek do zbiorowej, so- 


lidernej, wytężonej i najcnergiczniejszej akcji e 


lem zwalczania tych hien społecznych, gorszych od 
najniebezpieczmiejszego wroga, gdyż toczących ży 
wy organizm narodu. i 
Wzywa sę społeczeństwo, aby wetečkimi środ- | 
kami. ułatwiało władzom państwowym owocną wal- 
kę z tą klęską i poparło akcję Urzędu walki z li- 
chwą i spekulacją. 


Skazanie fabry 


kanta w Sosnowcu na 1 rok 
więzienia i 50.000 mk. kary, ' 


Fabrykant y ' 
możniejszych, pierwszorzędnych firm w So, 


jneg ki'kadziesint tysiacy osób Ticznev pochód P. P. | skiego, towarów nie ujawnił. „, ; . 


S. i niemało swoich byłych wsnółwyznawców w 


snowcu. Niemiec ów na wezwanie rządu pi 
- Policja sprawę” skierowała do sądu. Sąd. 


nim. Wygrażają się teraz przywódcy N. Z. R. że} okręgowy w Sosnowcu skazał C. G. Schoena. 


, 


f 


C. G: Schoen należy do najzae 
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na Środuli za przechowywanie odzieży, manu- 
faktury i t. p. artykułów na 1 rok więzienia, 
50.000 marek grzywny i konfiskatę towaru. 
fWyrok ten wywołzxł w kołach paskarskich o 
gromny popłoch, wśród luaności zaś wielką 
radość. („Przegląd Wieczorny”). 


Telegramy. 
Komunikat polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 14 maja. 
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 


7, Front Galicyjski: Na odcinku ustrzyckim 
silne bandy ukraińskie usiłowały uszkodzić 
tor kolejowy między Krościenkiem i Starza- 
wą, zamiar ten został udaremniony przez na- 
sze placówki. 

Pod Chyrowem i Nowym Miastem ożywio- 
na działalność ukraińskich patroli wywiadow. 
czych. Chyrów, miasto i dworzec, Posada Chy- 
rowska i Posada Nowomiejska ostrzeliwane 
były kilkakrotnie w ciągu dnia przez artylerję 
mieprzyjacielską. 

Front Wołyński: Bez zmiany. 

Zbiegłemu do nas atamanowi Oskiłce to- 
warzyszyli komendant Równa i kilku wyższych 
oficerów ukraińskich, którzy jako przeciwnicy 
bolszewizmu również zmuszeni byli do ucte- 


Front Litewsko-Białoruski: Atak nieprzy- 
jacielski na pozycje nasze pod  Milejkowem 


ma całym froncie wzmocniona działalność wy- 
(wiadowcza. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Wojna polsko-niemiecka. 


rr Poznań, 14 maja. 
_ (P: A, T.). Komunikat głównego dowódz- 
twa. 
~ Front północny: W okolicy Tarlkowa no- 
cą zwykły ogień artylerji niemieckiej i miota- 
czy min na nasze pozycje. Pod Jeżewem, Wę- 
glewem i Jabłonowem odparto patrole nie- 
przyjacielskie. Pozatem słaby ogień karab? 


"mowy na odcinku kujawskim. 


Front zachodni: Pod Kamionną i Przy- 
bynią utarczki patroli. Pod Pawłowicami i 
Robczyskiem silny ogień karabinów maszy- 
mowych do naszych posterunków. 
` Front południowy; Na odcinku kroto- 
szyńskim nocą działalność patroli niemiec- 
„kich. Na innych odcinkach spokój. 

Szef Sztabu Wroczyński gen. ppor. 


- Po wręczenia traktata pokojowego. 
| Paryż, 13 maja. 
/ (P. A. T.). (Havas). Rada dziesięciu ze- 
Drala się o godzinie 4-ej popołudniu, Tardieu, 
prezes komisji centralnej dla spraw terytor- 
jalnych, uczestniczył w posiedzeniu. Rada o- 
statecznie załatwiła sprawę granic Węgier i 
Austrji, utrzymując w mocy ia po- 


Gu ministrów spraw zagranicznych. 

Czterech naczelników rządów zebrało się 
rano. Przyjęto do wiadomości 4dwie ostatnie 
zoły przesłane w sobotę wieczór przez hr. 
Brockdorff - Rantzau'a, zasiągnięto opinji od- 
nośnych komisyj, oraz opracowano odpo- 
wiedź, która ma być wysłana delegacji nie 
mieokiej. Przewiduje ona zresztą, że jeszcze 
nowe noty niemieckie będą wystosowane do 
konferencji pokojowej w Wersalu. 

Znaczna część delegacji niemieckiej wie- 
czorem odjechała z Paryża. Minister sprawie- 
dliwości Landsberg, minister poczty Giesbert, 
kapitan okrętu gen. Seech, kapitan Heinrich, 
tajny radca Kuno Fischer, oraz 9-cit. sekreta- 
czy odjechało do Niemiec z.dworca półnoone- 
go, dokąd zawieziono ich w 7-miu powozach 
å automobilach. 

x Paryż, 9 maja. 


` (P. A. T.). (Havas spóźniony), Deien- 
niki donoszą, że Brockdorff-Rantzau w piątek 
wymieniał z Berlinem długie telegramy iskro- 
we, Między innemi wyraził życzenie, aby mu 
wolno było naradzać się z delegatami au- 
strjackimi po ich przybyciu do St. Germain. 
Wedlug informacji delegatów niemieckich, 
trzech ich pełnomocników będzie uczestniczy- 
ło w konferencji między sojusznikami a Au- 
strją i Węgrami. 

Paryż, 9 maja. 


= (P.A.T). (Hayas spóźniony). Jeden 
z pełnomocników ententy oświadczył redakto- 
Towi „L'Echo de Paris“, że manewr, jakie 
użył Brockdorit(-Rantzau w swojem prz 
wieniu w celu poróżnienia sojuszników przez 
apel do powszechnego braterstwa, wywołał 
poważną niechęć kierujących mężów stanu 
państw ententy, mianowicie zaś Lloyda Ge- 
orgeʻa i Wilsona. 

Dzienniki przewidują, że delegaci nie- 
mieccy będą usiłowali uzyskać jakieś ułgi i 
stoczą wielką bitwę o zaglębie Saary o 
‘Gdańsk, o kolonje i okupację wojskową. 


Kontrprejekt niemiecki 
Paryż, 9 maja. 
(P .A. T.). (Havas spóźniony). Po- 
wszechnie sądzą, że Niemcy odpowiedzą na 
mikład o preliminarjach pokojowych rzeczywi- 
stymi kontrprojektami. Te projekty będą ba- 


dane przez odnośne komisje w ciągu 7-miu 


śni, poczem sojusznicy uwiadomią Niemców 
© tem, czy będą poczynione jakiekolwiek 
mmiany w projekcie początkowym i przyznają 
im termin 4-ro lub 5-cio dniowy na przyję- 
(cie ostateczne układu. W ten sposób 25 — 


30 dni wpłynie, zanim traktat będzie podpi- 
sany. 

Obrady nad układem z Austro - Węgrami 
rozpoczną się w połowie maja. 


@ kolonje. 
i Paryż, 9 maja. 

(P. A. T.). (Havas spóźniony). Zajście 
w sprawie przyznania Anglji „mandatu w A- 
fryce Wschodniej, jak się zdaje, zakończy się 
ku zadowoleniu rządu belgijskiego. Sprawa 
będzie załatwiona w poniedziałek rano. Hy- 
mans zaprotestował także przeciw uroszczeniu 
Niemiec, które dla swej chorągwi narodowej 
obierają te same barwy narodowe, co Belgja. 
Prosił, ażeby sojuszniczy nie uznali barw nie- 


miedkich. 
Konferencja kolonjalia 


Carnarvon, 12 maja. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Konfe- 
rencja kolonjalna francusko - brytańska roz- 
poczęła się w zeszły piątek, 


Śtheldemana a traktacie pokojowym 


Berlin, 14 maja. 

(P. A. T.). Podczas poniedzialkowego posie- 
dzenia zgromadzenia konstytucyjnego w Ber- 
linie wygłosił Scheidemann mowę, w której 
główną część poświęcił potępieniu warunków 
pokojowych. Witał on przedstawicieli wszy- 
stkich prowincji niemieckich, nie wyłączając 
Poznańskiego i Alzacji, którzy w tej ohwili 


(na wschód od Bogdanowa) odparto, pozatem | stoją zwartą ławą przy rządzie niemieckim i 


pragną bronić zagrożonych sił narodu nie- 
mieckiego. Z przedstawicielami zagrożonych 
tych ziem łączę się całem sercem, mówił 
Scheidemann, gdyż należymy wszyscy do sie- 
bie, musimy pozostać razem, gdyż jesteśmy 
jednem ciałem, jedną krwią i kto nas pra- 
gnie rozłączyć, kładzie morderczy nóż w żywe 
ciało narodu niemieckiego. Naszym obowiąz. 
kiem jest utrzymać naród przy życiu. Obrad 
naszych nie cechują ani mrzonki, ani kwestją 
prestiżu, ani głód zarobków rynkowych. Mu- 
simy ratować nagie życie kraju i narodu. 

Uważamy za swój pierwszy cel dopro- 
wadzenie do rokowań. Obecny traktat jest 
niemożliwy, zdaniem rządu, do przyjęcia. Nie 
będzie można go podpisać, dlatego ażeby nie 
posłyszeć z miljonów piersi wołań: Precz z 
tym planem morderczym! Scheidemann wska- 
zuje dalej na objawy współczucia, których do- 
patruje się wśród socjalistćw państw neutral- 
nych, a nawet w samej Francji. 


Deklaracja Hirscha, 


Berlin, 14 maja. 

(P. A. T.). Dzienniki donoszą: Na ze 
braniu zgromadzenia narodowego po Schei- 
demannie zabrał glos pruski prezes mini- 
strów Hirsch i odczytał deklarację, która koń- 
czy się takim ustępem: Wrogowie nasi nie- 
chaj nie liczą na jakąkolwiek niezgodę szcze- 
pów niemieckich w najokropniejszej niedoli, 
jaka nas nawiedziła, bo stoimy zwarcie z nie- 
złomną wiernością w naszej wielkiej rzeszy 
niemieckiej  ! 


Niemcy podpiszą. 


Lyon, 14 maja. 

(P. A. T.). Radiotel. st. warsz. „Matin* 
zamieszcza depeszę z Berlina, która donosi, że 
na tajnem posiedzeniu postanowiono, że 
Niemcy podpiszą traktat pokojowy, gdyż 
Scheidemann jest. zdania, że podpisanie trak- 
tatu jest konieczną ofiarą. Odmowa podpisa- 
nia równałaby się ruinie i chaosowi politycz- 
memu. 


_ Niemcy manifestia. 


Berlin, 10 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st warsz). Na sku- 
tek wzburzenia wywołanego wśród ludności 
przez treść preliminarjów pokojowych, odby- 
ły się w Opolu na Górnym Śląsku wielkie ma- 
mitestacje na cześć (?) Niemiec z powodu wej- 
ścia wojsk Grenzschutzu do miasta. Manife- 
stanci żądali broni i protestowali przeciwko 
warunkom pokojowym. 


Nauen, 10 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada Na- 
rodowa niemiecka Prus Zachodnich w Gdań- 
sku wydała odezwę następującej treści: „Oba- 
wy ludności niemieckiej wschodnich, Niemiec 
że pokój oparty będzie na pogwalceniu pra- 
wa, sprawdziły się. Niemcy zostaną wcieleni 
do Polski“, -We wszyst... h  prowinejach 
wschodnich odbyły się podobne demonstracje. 


Carnarvon, 12 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). Na po- 
siedzeniu Rady robotników w Berlinie socja- 
liści niezależni zgłosili protest przeciwko trak- 
tatowi wersalskiemu, a mianowicie przeciwko 
ustąpieniu ziem niemieckich i ograniczeniu 
handlu niemieckiego. Komuniści złożyli wnio- 
stk, wzywający proletarjuszy wszystkich kra- 
jów do zawarcia przymierza z rosyjską repu- 
bliką sowietów i zabezpieczenia drogą po- 
wszechnej rewolucji socjalnej prawdziwej 
wolności narodów. 

Nauen, 10 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Na po- 
siedzeniu plenarnem berlińskich rad robotni- 
czych socjalista niezależny Mitller złożył na- 
stępujące oświadczenie w imieniu swego 
stronnietwa: „Powinniśmy drogą rokowań sta- 
rać się złagodzić narzucone nam warunki po- 
kojowe. Żądamy natychmiastowego zwołanią 
Zjazdu rad robotniczych niemieckich w celu 
omówienia sprawy pocoju, Odwolujemy się do 


poczucia ludzkości proletarjuszy krajów en- 
tenty i wzywamy ich do przeciwstawienia się 
temu niesprawiedliwemu pokojowi, Jedynie 
drogą wspólnej wałki przeciw imoerjalizmowi 
powszechnemu zdoła proletarja: międzynaro- 
dowy zapewnić trwały pokój wśród ludów. 


Armja niemiecka na Sląska. 


Poznań, 14 maja, 

(P. A. T.). „Schlesische Volkszeitur”*" do- 
nosi, że komenda armji połucniowej na Ślą- 
sku będzie zamieniona w komendę grupy „si- 
ły zbrojnej rzeszy“ (Reichswehrmacht). Ist- 
niejąca na Śląsku straż ludowa będzie przy- 
łączona do armji regularnej i pełnić będzie 
służbę bezpieczeństwa. 


Propozycje Niemców. 


Monachjum, via Paryż. 12 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Hr. Brock- 
dorit - Rantzau wręczy! dwie „owe noty do Cle- 
menceau, przewodniczącego konferencji. Pierwsza 
tyczy się międzynarodowego prawodawstwa fabry- 
cznego. Zgodnie ze swą metodą przelicytowywania 
— pisze z tego powodu jeden z dzienników — de- 
legacja niemieck. wnosi projekt, który zostawia 
daleko w tyle tekst, który figuruje w traktacie po- 
kojowym. Projekty (uiewykonane) przebudowy 
społecznej, które pojawiły się w Niemczech od 
chwili rewolucji i nie były tam zastosowane, zosta- 


ły tu szeroko wyzyskane. Szczegół charakterystycz- ! 


ny propozycji niemieckiej: bierze ona pod uwagę 
zjazd w Leeds w r. 1918 w celu utworzenia w Aa- 
glii sieci rad robotniczych i żołnierskich. Druga no- 
ta tyczy się powrotu jeńców do kraju, żąda od ai- 
jantów odzieży dla tych jeńców, gdyż Niemcy nia 
są w stanie się tym zająć. Rada czterech na posie- 
dzeniu poniedzialkowem omawiała kwestję odpo- 
wiedzi na tę notę. i 


Hakatyéci przy robocie. 


Gdańsk, 13 maja. 
(P. A. T.). W „Gazecie Gdańskiej* czytamy: 
Hakatyści prą calą silą przy pomocy klamsiw do 
oporu ludności niemieckiej, skoro będą musieli 
Prusy Królewskie i Gdańsk wydać Polsce, Władze 
niemieckie, oraz osoby, mające z niemi styczność, 


„opowiadają, że mają spisy osób, klóre zaaresziują 


w chwili, gdy Gdańsk będzie miał być przyłączony 
do Polski, Spisy obejmują mnóstwo osób ze wszyst- 
kich miast i powiatów Prus Zachosluich, zapowia- 
dane aresztowania mają na celu puzbawić ludność 
polską kierowników i przywódców, cieszących się 
jej zaufaniem, aby potem prowokatorzy niemieccy 
mogli popchnąć ludność polską do oierczważnych 
czynów, 
Gdańsk, 13 maja. 

(P. A. T.). Jako jeden z licznych dowodów an- 
typolskiej agitacji i zbrojeń niemieckich w Gdań- 
sku 1 Prusach Zachodnich przytacza „Gazeta Gdań- 
ska“ następujący takt: i 

Przed dwoma tygodniami utworzono z listono- 
szów poczty gdańskiej osobuą kompanjęs która z 
nakazu wyższej władzy pobiera w strzelnicach woj- 
skowych naukę strzelania, 


Lywność dla Polski, 


Gdańsk, 13 maja. 

(P. A. T.). W ubiegły poniedziałek przy- 
były do Nowego portu dwa angielskie parow- 
ce z żywnością dla Polski, oraz parowiec 
szwedzki „Darket' z żywnością dla aunery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża. We środę 
przybył amerykański parowiec „Lake Traver- 
se“ z żywnością dla Polski, 


Howe granice Austrii, 


Paryż, 14 maja. 

(P. A. T.). Radiotel. st. warsz. Wypadkiem 
dnia jest ostateczne określenie nowych granie 
Austrji i Węgier. Decyzja ta została powzięta 
przez radę dziesięciu, na której Lansinga za- 
stępował White, a markiza Sadani — Ijuin. 

Paryż, 14 maja. 

(P. A. T.). Radjotel. st. warsz. Rada dzie- 
sięciu obradowała wczoraj wieczorem nad 
sprawą niemieckiej Austrji. Ma ona zatwier- 
dzić powzięte już postanowienia w sprawie 
granic. 

Zagadnienie Adrjatyku pozostaje w za- 
wieszeniu, gdyż rozwiązania proponowane 
zostały zaniechane. Parlament w Belgradzie, 
podejmując na nowo inicjatywę poselstwa 
serbsko-kroacko-słoweńskiego, żąda aby za- 
siągnięto zdania jego w tej sprawie. 


Sprawa neniralmości Belgii. 
Paryż, 13 maja, 

(P. A. T.). Radjotel. st. warsz. „Petit Jour- 
nal* donosi że konferencja, która ma się za- 
jąć rewizja traktatu z roku 1839, tyczącego się 
neutralności Belgji rozpocznie się 19 maja. 
Wezmą w niej udział ministrowie spraw za- 
granicznych państw bezpośrednio zaintereso- 
wanych oraz ministrowie spraw zagranicz- 
nych wielkich mocarstw, Holandję reprezen- 
tować będzie prawdopodobnie jej minister 
spraw zagranicznych. 


Okręty koalicji w Gdańsku. 


Gdańsk, 13 maja. 
(P. A. T.). Amerykański okręt wojenny „Lea“, 
który. przed kilku dniami opuścił port. gdański, 
przybył znowu do Gdańska. Obecnie stoją na ko- 
twicy w porcie gdańskim następujące wojenne o- 
kręty ententy; Amerykańskie „Harward“ i „Lea“, 
angielski „Walrus“ i francuski „L'Ancre”. 


Kredyt dla Francji. 
Wasz; ngton, 14 maja. 
(P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Urząd 
skarbowy ogłasza, że Stany Zjednoczone przy- 
znały Francji nowy kredyt w kwocie 50 mi- 
ljonów dolarów, Dotychczaa Stany Zjedno- 


czone przyznały Francji łącznie sumę 
2.802.477.000 dolarów. Ogólna suma  poży= 
czek, przyznanych przez Stany Zjednoczone 
państwom enmienty wynosi 9.218.829.000 dola- 


rów. 
Komisja polsko-gkraińska, 


Wiedeń, 14 maja. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro korespon- 
dencyjne donosi ze Stanisławowa ra podsta- 
wie ukraińskiego Biura prasowego: Paryż, d. 
12 maja. Międzysojusznicza komisja dla spraw 
ukraińsko - polskich zebrała się dzisiaj, Proe- 
wodniczył angielski generał Botha. Ze strony 
polskiej wzięli udział Dmowski i generał Roz- 
wadowski, ze strony ukraińskiej sekretarz 
państwa Panejko, zastępca sekretarza pań- 
stwa Łoziński i pułkownik Witowski. Prze- 
wodniczący Botha zaproponował zawarcie ro- 
zejmu polsko - ukraińskiego na podstawie 
następującej limji demarkacyjnej: Rzeka Bug 
na półuoenym - wschodzie do zachodniej gra- 
nicy powiatu drohobyckiego na południowym- 
zachodzie. Wedlug tego projektu pozostalby 
Lwów pod Polską, a obszar naftowy Druho- 
byez pod ukraińską okupacją. Ta linja dernar- 
kacyjna nie przesądzałaby ostatecznej grani- 
cy, któraby miała być ustaloną między Palską 
a Ukrainą. Wojska, znajdujące się obecnie 
na odnośnych obszarach miałyby się ovfnąć w 
przeciągu 5-ciu dni po podpisaniu rozejmu za 
linję demarkacyjną. We wtorek odbędzie się 
ponowne posiedzenie komisji, na którem obie 
strony imteresowane będą mogły przedłożyć 
swoje propozycje. 


Stwajcarja żąda udziela w rokowaniach 


Paryż, 11 maja 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Genewy 
donoszą: Departament związkowy spraw we- 
wnętrznych otrzymał urzędowe zawiadomienie, że 
Związek szwajcarski żąda, jako państwo uadtwzed- 
ne, udzialu w rokowaniach tyczących się rewiżji u= 
mowy w sprawie żeglugi nr Renie z r. 1863. Szwaj- 
carja domaga się natychmiast przedstaw icielstwa, 
jakie jej się należy, tymczasowo zaś ooaajnuiej 
dwóch przedstawicieli przy podpisywaniu prelimi- 
narjów pokojowych w komisji żeglugi na Renie ze 
wszystkiemi prawami  przyslugującemi państwu 
nadbrzeżnemu. Rada związkowa uważa, że niepod- 
leglość Szwajcarji byłaby narażona na niebezpie” 
czeństwo przez ciąglą grozę fortylikacyj nad Re 
nem. i 


| Hidzynatodowa konsorcjum banków 


Paryż, 1C maja. 

(P. A. T.). (Havas spóźniony). „baiły 
Mail“ donosi, że banki angielskie rozpatrują 
projekt finansowy w sprawie utworzenia mię- 
dzynarodowego konsorcjum  bank'erów an- 
gielskich, amerykańskich,  skandynawsiich, 
holenderskich i hiszpańskich dla pomocy i od- 
budowy spustoszonych okolic Francji, Belgji, 
Włoch i innych krajów, będących ofiarą woj- 


ay. 
D prowincje wschodnie, 


Wiedeń, 14 maja. 
(P. A. T.). „Mittag“ donosi z Benina: 
Główni przedstawiciele dla prowinoji }'rus 
Wschodnich, Prus Zachodnich i Śląska zowtali 
powołani do Berlina celem omówienia warun- 
ków pokojowych oduośnie do tych prowiucyj. 


Zwycięstwo: socjalistów w Portugaliji. 
Lisbona, 18 maja. 
(P. A. T.). (Havas). W Lisbonie wybrano 
4-ch socjalistów, a w Oporto dwóch posłów, 
również socjalistów. 


Anglja pozwala walczyć przeciw bolszewikom 


Warszawa, 14 maja. 
(P. A. T.). Dnia 26 kwietnia 1919 r. angielskie 
ministerjum spraw zagranicznych zawiadomiło mi 


nisterjum spraw zagranicznych, że nie sprzeciwia 


się wydawaniu pozwolenia ex-oficerom ammji ao 
gielskiej na wstępowanie do wojska polskiego, oe 
lem brania udziału w walce przeciw bolszewikom. 


Walka białej i czerwonej gwardi. 


Psków, 9 maja. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. wawsz.). Biała gwurdja 
została odparta na fronciv na Peczory. Czerwona 
armja zajęla kilkanaście wsi. 


Przeciw bolszewikom, 
/ _ Paryż, 14 maja. 
(P. A. T.). (Radiotel. st. pozu.). Do cer 
ló bliskiej ofensywy na Piotrogród zgroma” 
ono w Helsingforsie 50.000 żołnierzy. 
tych dniach zawinie do He!singforsu silna ©” 
skadra angielska, która będzie popierała ak”. 
cję zaczepną przeciw bolszewikom, 


Uwięzienie przywódcy komunistów. 


Wiodeń, 14 maja. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Korespon* 
dencyjne donosi z Monachjum: Przywódca ko” 
munistów Levienne został dziś w nocy uwię* 
ziony. 


Niemcy będą mogły rokować. 
Zurych, 14 maja. 
(P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). „L'Hom” 
me Libre“ jest zdania,* żę koalicja przyzna 
Niemcom prawo rokowań z pewnemi ograni* 
czeniami, 


Lot przez Atlantyk. 


Waszyngton, 9 maja. 
(P. A. T.). (Havas spóźniony). 
hydroplany marynarki amerykańskiej, Z któe 


rych każdy miał na nokładzie 6-ciu ludzi. FE 
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Listy do redakcji. 
W odpowiedzi na insynuacje „bezrobotnego 
bankowca”, zamieszczone w nr. 176 „Robotnika“ z 
dnia 4-go b. m., pozwalamy sobie zauważyć, co na- 
(P. A. T). „Gazeta Lwowska“ poc tytułem | stępuje: © wj 5 
„Karygodne przekroczenia” podaje: W _ pewnej 1) Twierdzenie bezimiennego autora, jakoby do 
części miasta bliżej nieznańe jednostki, wśród nich | komisji bezrobotnych „weszla większość członków 
również ludzie ubrani w mundury wojskowe, do- | Zarządu Związku“ jest zgoła kłamliwem, albowiem 


szyły wczoraj w drogę z Rockway, usiłując 
wykonać lot poprzez. Atlantyk, 


Wykroczenia we Lwowie. 


Lwów, 14 maja. 


Aew GZ 
IK, cz 


puściły się szeregu wykroczeń wobec ludności, a 
mianowicie bezprawnie przywłaszczyli sebie towa- 


że wykroczenia te nie mają charakteru zwróconego 
przeciw ludności żydowskiej, Jako najlepszym do- 
wodem jest fakt, że zabrano towary ze sklepów 
chrześcijańskich jak ze sklepu Sochackiej przy pla- 
cu Marjackim. Zachodzi uzasadnione podejrzenie, 
że akcję tę nieudalą zaaranżerowały pewne żywio- 
ły, ażeby odciągnąć żołnierzy od frontu i wywołać 


re potępia zawsze tego rodzaju ekscesy, jakoteż i 
wojskowość, która jaknajenergiczniej tlumi wszel- 


nikt nie potrafi zakłócić spokoju w mieście, które 
'ma za sobą tradycję bohaterstwa i zrozumienia faik- 
tu, iż każdy obywatel stoi na straży ładu i bezpie- 
czeństwa. 


Głosy czytelników. 


Choromany, 30 kwietnia 1919 r. 

W nadziei, że może ktoś wysłucha, piszę te | 
kilka słów o gorzkich faktach. 

Wzdychaliśmy i błagaliśmy Opatrzności o zæ 
słanie czasów sprawiedliwości. Nareszcie doczeka- 
liśmy się szczęśliwych chwil zrzucenia jarzma ou- 
dzoziemskiego. Posypały się wówczas zewsząd 0- 
bietnice. Z biciem serca i z wiarą w szczęśliwą 
przyszłość, oczekiwaliśmy początku novej twórczej 
pracy nad budową kochanej naszej Ojczyzny. Z 
myślą o szczęśliwej. przyszłości spoglądaliśmy na 
wzrastające młode pokolenie. Z żądzą, pełną jakby 
młodzieńczego zapału, myśleliśmy o wychowaniu 
swych dzieci na zdolnych do przyszłej twórczej 
pracy obywateli. 

Czasy mijają i zapał stopniowo znika; a dlas 
czego? i 

Oto ja mam 4 synów i(2 córki. Jeden z-synów, 
liczący obecnie lat 28, jeszcze w 1914 roku zmuszo-. 
üy był wyjechać do Ameryki dla zarobku na kawa- 
lek chleba dla siebie. i okazania przymierającej z 
głodu mej rodzinie pomocy; wyjechał tam z powo- 
du nędzy, bo czyż można było dać mu utrzymanie 
Na tym nędznym, bo 11-to morgowym gospodar- 
stwie. 


armji Hallera, list z Warszawy. Łzy ciekną z/oczów, 
czytając słowa, wyrażające troskę o dobro narodu 
i chęć poświęcenia dla jęgo dobra wszystkiego, co 
jest w jego silach. 1 mimowoli czytając te słowa 
Wykrzyknąłem: „O! synu, czy wiesz, jaki los tego I 
debra?“ I znowu mimowoli zwracam wzrok na je- 
go braci i siostry i przypomniały mi się niegdyś 
żywione, pelne zapału zamiary wychowania tego 
młodego pokolenia na pożytecznych pracowników. 
Mam przy sobie 8 synów: 11, 9 i 7 lat i dwie 


się w takich warunkach, jakie naówczas były — 


Śziałową szkołę 2 lata temu i naturalnie dalsze 

ztałcenie, z powodu braku środków, wykluczone. 
A eo powiem o synach? "Otóż najstarszy z tych 
trzech skończył początkową szkołę w roku zeszłym. 
Zamierzyłem wytężyć wszelkie siły, ażeby dać mu 


dziej, że zwiedzający szkołę początkową zalecał mt 
ałcenie go i dziecko samo usilnie o to mnie í 
Drosiło. D 
Przy zbliżeniu się roku: szkolnego objechałem 
Wszystkie średnie szkoly sąsiednich miast. Dziecko 
przyjęte do pierwszej klasy gimnazjum Łom- 
Żyńskiego; za tydzień od czasu przyjęcia miały roz- 
Docząć się zajęcia. Naturalnie na zapłacenie kwar- 
lego wpisu starczyło mi, bo sprzedałem na to 
Ćwiartki zboża (żyta), chociaż wiedziałem, że wy- 


| Się bez nich drogą glodu rodziny, gdyż bardzo mało ; 
zebralem. z pola. Następnie trzeba było wyna- 
dla dziecka mieszkanie z utrzymaniem. Okazało 
Się, że to kosztuje minimum .250 mk. miesięcznie. 
0 takich środkach i myśleć nie moglem, a więc mój | 
miar oparł się o zupełną niemożliwość. Ze łzami 
oczach sym mój żegnał się ze swym kolegą, sy- 
m 150 morgowego gospodarza, który miał szczę-* 

pozostać się w tym mieszkaniu i uczyć się. W 
milczeniu grobowem wracalismy do domu i obec- 

w tym samem milczeniu spoglądam na wzra= 
Mające w ciemnocie dzieci, rozmyślając jak, czy to 

powodu bezradności, czy też umyślnie w jakimś 

m, być może klasowym celu nie dopuszcza się | 
tę rozwoju młodego pokolenia. 

Nam rolnikom wiadomo tylko to, że dzieci na- 

zupełnie pozbawione oświaty i zdaje się, że ja- 

iemne siły jakby pracują nad tem, żeby nadal 
nie dopuścić do tego źródła. — 

My wiemy, że Rząd wie o tem doskonałe i wie i 
dak temu zaradzić. Czyż nie prostym sposobem jest 
qTzymywanie bezpłatnych szkół i odpowiednich 

Urs dla młodzieży? ` 
Czyż utrzymujemy niezbędne instytucje, t |. 
płacimy podatki na nie po to, żeby one kierowały 
Wórczą pracą dlą dobra calego narodu, czy też, o 
jak widać z tego, co się dzieje, instylucje'te 
i eługają interesy tylko pewnej klasy społeczeń- 
wy i 


My rolnicy prosimy, domagamy się bezłatnych 
Nczęjni, bezpłatnych zakładów (burs) dla utrzyma- 
a uczniów, my domagamy się udostępnienia 0 
Wiaty wszystkim warstwom społecznym. -Domega- 

Y się, żeby były zniesione przywileje, bo teraz 

się uczyć ten, kto jest bogaty, a więc ten bo- 

Baez korzysta z przywilejów, kapitał (pieniądz) jest T 
,+zywiłejowany. 


EZ e, wyraziciel myśli, nurtujących 
4 Łopata Bartłomiej z Ohoroman, ziemi Łom- 


córki: 17 i 18 lat. Wychowanie starszej córki na» | 
turalnie już należy do przeszłości, a więc wychowa= | 


lędza i ciemnota. Mlodsża córka skończyła 3 od- |. 


„Możność kształcić się w dalszym ciągu, tymbar- | 


Lecz i tam. stanowczo odmówiono zameldowania z 
; o ohe | poleceniem wyjazdu, bez wskszówki ] 

Dadnie mi kiedyś na wiosnę albo kupić, albo obyć Horner" to Nada araia agii 
| nie obowiązują, 
jockiego. 


+ ją pochowe?, tu wychował swoje dzieci, tutaj syna 
jego powolują do wojska? Czy koniecznie musi wy- 
jechać z Warszawy (lecz dokąd?) na wieś, gdzie 


Tmówa między Związki zaw. nozykdw 


mikuje: 


„społecznej -została dnia 9 maja r. b. zawarta umowa 
między Związkiem zawodowym muzyków i Stowa* 
rzyszeniem właścicieli restaurhcji t zakładów ga« 
„stronomicznych, treści. następującej: 


8 miesięcy; próba poprzedzająca zawarcie umowy 
trwać może nie dłużej niż 5 dni, poczem obowiązuje 
zawarcie umowy. Po upływie 3 mies. umowy auto- 
"matycznie przedłuża się na dalsze 8 miesiące. W 
razie chęci jednej zo stron zerwania umowy należy 
uprzedzić o tem na miesiąc przed upływem termi- 
nu, Różwiązanie umowy w wyjątkowysu wypad- 
kach może nastąpić na skutek decyzji komisji roz- 
jemczej (art. 9-ty). 


pośrednictwem Zw. muzyków z następującemi  za- 
strzeżeniami: ! 


drodze wyjątku muzyków poza związkiem ale w 
„porozumieniu i za zgodą Związku; 


ciągu dwóch tygodni od daty przyjęcia wstąpić do 
Å Związku, w razie odmowy ze strony Związku przy- 


w komisji tej znajdował się jeden jedyny członek 
zarządu, na ogólną liczbę 7-miu członków komisji, 


ry ze sklepów. Pośpieszamy natychmiast donieść, | W której skład weszło 3-ch bezrobotnych członków 


związku, jedyny bezrobotny członek zarządu, oraz 
8-ch bezrobotnych bankowców, nie należących do 
związkuż 

2) Nieprawdą jest również, jakoby podział u- 
zyskanych posad był dokonany przez komisję. Roz- 
brajająco naiwny ten' zarzut świadczy o zupelnej 
nieznajomości autora stosunków, istniejących w 


zamieszki wewnętrzne. Społeczeństwo polskie, któ- | ministerjach. 


W jednem z ministerjów zażądano od komisji 
przedstawienia listy 135 kandydatów. Oczywiście, 


kie zakusy wrogów, dają najlepszą gwarancję, iż | Przy ukladaniu tej listy, komisja w poczuciu cią: 


żącej na niej odpowiedzialności, wybrać musiała z 
ogólnej liczby zarejestrowanych bezrobotnych kole- 
gów tych, którzy najbardziej odpowiadali wymaga- 
niom, stawianym komisji przez ministerjum. Ze 
złożonej listy ostatecznie przyjętych zostało 66 kan- 
dydatów, przyczem na wybór osób komisja absolut- 
nio żadnego wpływu nie miała i mieć nie mogła. 

3) Co się tyczy twierdzenia autora, jakoby 
członkowie komisji „najlepsze stanowiska obję.i dla 
siebie“ jest również klamliwem i śmieszaem, cze- 
go jaskrawem świadectwem są pensje, otrzymane 
przez tychże członków, a mianowicie: 

4-0h członków komisji otrzymuje pensję mie- 
sięczną razem z dodatkami drożyżniańemi, po mk. 
700; 2-ch członków po mk, 600; 1 członek mk. 500. 

Nadmienić w tem miejscu wypada, że najmłod- 
szy z członków komisji ma za sobą 14 lat, reszia zaś 
od 18-tu do 40-lu lat pracy zawodowej. Że czlone 
kowie komisji nie byli specjalnie przez minister- 
jum faworyzowani, najlepszym dowouem jest fakt, 
że w gronie przyjętych z przedstawionej listy, poza 
członkami komisji jest wielu „szczęśliwców”, którzy 
również otrzymali tak „wysokie“, w pojęciu bez- 
imiennego autora, pensje. 

W dalszym ciągu niezgodnem jest z prawdą, 
jakob; komisja zlikwidować miała swe czynności, 
Po 4-ro miesięcznej nieprzerwanej pracy, pochła- 
niającej czas od rana do- późnego wieczora, człon- 
kowie komisji w końcu marca zwrócili się do car 
lego szeregu bezrobotnych z prośbą o przyjście im 
% pomocą, apel ten jednak — kilkakrotnie powtó- 
rzony — słaby zaledwie znalazł odcźwięk. Dopiero 


swe, za ukończoną bynajmniej nie uważa, kontys 


nuując ją w dalszym ciągu, a tem samem zebrania 


ukrywający „się; przytem pod przylbicą, -locz -szere 


sze grono zwołania takiego zebrania zażądało, kos p 


misja w każdej chwili gotowa jest sprawozdaniem 
służyć i mandaty swe w odpowi jsze może re- 
ce zlożyć. oGzaia BG F3 aae E Fa 77 
aroma == Członkowie komisji: oho 
wnet (Następuje pięć podpisów). 
Warszawa, dnia 10 maja 1919 r. 


Grae ZD M EE WOM AO I 


W sprawie. obtoknajowtów. 


Zwrócił się do nas cb. Boguslaw, Chramosta, 


rg 
g3 


urodzony w Pradze czeskiej w r. 1856, W roku 


1881 przyjechał do Warszawy, jako lekarz, tutaj. 
się ożemił z Polką, tutaj wychował sześcioro dzie- 
ci, teraz powołali jednego jego syna do wojska 


polskiego, a ejeu, jako obecmu poddanemu, kazali 


wyjochać z powiatu warszawskiczo, po 38 latach 


zamieszkinyania. 


- Nie mogąc przebywać w Warszawie i w pow. 
warszawskim, wyjechał do pów. grójeckiego; jako 
miejsca wólnego pobytu dla obcych * poddanych. 


dokąd, z 0- 
lecz rozporządzenia naczelnika gró- 


(Zaczynają się już satrapie powiatow2!) 
„Dokąd. więc ma się udać? Czy dekret o obcych 


poddanych może dotyczyć Czecha, który 88. lat 2- 


mieezkuje w Warszawie, tu się ożenił z Polką, tutaj 


w jego fachu niema roboty, lecz tylko w mieście? 


a Słow. właśc. Testa. 


Wydział prasowy min. pracy i op. sp. komu- 


Ža pośrednictwem ministerjum pracy i opieki 


1) Umowy pojedyńcze zawierane są na przeciąg 


2)- Przyjmowanie pracowników odbywa się. za 
a) firmom przysługuje prawo angażowania w 


*b) muzyłe przyjęty poza związkiem winien w 


| 


| miejscu na ćwie godziny przed odczytem. 


"ZEE świty "e g Q.. 
wauertek, 15 maja 1919 r. 


Cin klasowe g 


UEŁĘ M 


= 


> | r qe i OT GS » 3 A 
Immazjem żeńskie listytnta Pedagogicznego W. W. P. 
(dawniej J. Popławskiej) Polna 30,- 3 
przyjmuje zapisy uczennic 10 — 2 pp. Egzeminy wstępne 2, 3 i 4 Czerwca "NBA 


wstępna koedukacyjna. 
1918 


= Komunikat. 


Kierowniczka Justyna-Dobkowa. | 


jęcia, winien tenże w terminie 3-dniowym przed- 
siawić na piśmie motywy odmowy; 

©) Muzycy przyjęci poza Związkiem otrzymają 
wynagrodzenie zgodnie z tabelą płac, przewidzianą 
w niniejszej umowie. 

3) Pracowników obowiązuje 4 godzin pracy 
dziennie, włączając pauzy, które określa się na 
10 minut po każdej godzinie. 

4) Minimalne płace w stosunku dziennym usła- 
lono jak następuje: 1 skrzypek — 23 mk., następne 
instrumenty po 20 mk. solista przy 8-gh skrzyp- 
cach 27 mk. 50 fen, w zespołach od sekstetu po- 
cząwszy, pełniący obowiązki inspektora i bibljote- 
karza otrzyma dwie marki dziennie, w zespolach 
Powyżej 10 osób inspektor otrzyma 2 marki, bibljo- 
tekarz — 3 marki. 

Za godziny dodatkowe tak dzienne jak i wie- 
er kosą muzycy otrzymywać będą po 5 mk. za go- 

ę A 


5) Właściciele restauracji będą wpłacać w koń- 
cu każdego miesiąca do Kasy Związku muzyków 
8 proc. wypłącanych muzykom zarobków na cele 
pomocy lekarskiej. Niezależnie od powyższego w 
czasie choroby muzyk otrzymywać będzie od pra- 
oodawcy zasiłek bezzwrotny w wysokości połowy 
Placy nie dłużej, jak w ciągu 2h tygodni. 

UWAGA: Punkt 5-ty obowiązywać będzie do 
czasu wprowądzenią państwowych kas chorych. 

6) W dni świąteczne, kiedy zakłady restaura- 
cyjne będą otwarte, natomiast muzyka nieczynna 
z przyczyn ogólnych, muzycy oirzymywać będą cał- 
kowity zarobek dzienny, zaś w dni, kiedy restau- 
racjò będą zamknięte — 50 proc. zarobków. 

7) Muzykom winny być zapewnione hygjenicz- 
ne i współczesne warunki pracy. 

8) Małoletni i kobiety symulujące granie (sta- 
tystki), mają być usunięci. 

9) Wszelkie zatargi załatwia komisja rozjem- 
cza, złożona z przedstawicieli stron obu, działająca 
na podstawie regulaminu przyjętego przez obie 
strony. 

10) Umowa obecna nie może pogarszać istnie- 
jących warunków pracy i płacy w poszczególnych 
przedsiębiorst wach. 

11) Umowa powyższa obowiązuje od dnia 1-go 
maja 1919 r. 
"p.o. Inspektora Pracy 2 obwodu W. Orgelbrand. 


/ Za Stow. właś. Zakł. restauracyjnych: Emil Da- 
sprawozdawczego nie zwołałą. Gdyby jednak, nie ZE pow RR SŁ Ostrowski, Wł. 
tylko jeden zresztą pseudo-bezrobotny bankowiec, |” 


7 Delegaci Zwiazku muzyków: 
Jan Cichocki, Etlis, A. Bromke, W. Voigt, 
kiru. i - Szwarcowa, R. Adamski. 


UŚ < t ieii 


4 Wydział prasowy minister jum aprowizac fi ko- 


/'munikuje: 


W Nr. 189 „Robotnika”, w artykule p. t. „Zwy- 
czajne rzeczy”, znajduje się pod adresem central- 
nych wladz aprowizacyjnych zarzut, jakoby na 
Śląsku Cieszyńskim ceny artykułów żywnościowych 
dostarczanych przez Polski Państwowy Urząd Go- 
spodarczy znacznie przewyższały ceny tych samych 


artykulów, otrzymywanych od Czachów. (A jednak 


ministerjum nie zbija iego zarzutu, Przyp. Red.), 

W odpowiedzi na powyższe Wydział Prasowy 
Ministerjum Apwowizacji wyjaśnia, że cyfry wymie- 
nione w cytowanym artykule są nieścisłe. (Dlacze- 
góż ministerjum nie podaje „ścisłych“? Przyp. 
Red.). Ministerjym Aprowizacji upowsżnito posłów 
Cieszyńskich o określenie ocen sprzedażnych na 
Śląsku przez Polską Radę Narodową i ceny te zo- 
stały przez ministerjum  aprobowane, * Wszelkie 
więc zarzuty kierowane pod adres polskich 
władz państwowych są niesłuszne, Władze central- 
ne dostarczają żywność, a ustanowienie cen, jak to- 
powyżej wyjaśni zależy w pierwszym rzędzie 
od Rady Narodowej, która jaiko naczelna instytucja 
polityczna i gospodarcza Śląska Cieszyńskiego, by- 
ła najbardziej miarodajna i kompeicentna do decy- 
„dowani. a w kwestji cen żywności. 


Sprawa straika dozorców nocnych. 


Na zebramiu ogólnem, które się odbyło dnia 10 
maja 1919 r. w lokalu R. Z. Z., ul Ohłodna nr. 10, 
po przegłosowaniu uchwalono: 

Zwrócić się do zarządu Związku zawowowego 
doz. domowych o poparcie nas strajkiem demon- 
stracyjnym, t. j. jednodniowym, gdyż nasza sprawa 
strajku, trwającego od dnia 26 marca 1919 r., nie 
dała żadnych rezultatów. 

` Pomimo, iż zwracaliśmy się-do odpowiednich 
instytucji, te naszych żądań nie spełaiły. 

Zaznaczyć należy, że dnia 12 kwietnia 1919 r. 
sprawa nasza była już rozpatrywana w „Ministere 
jum pracy i opieki społecznej, ale okazało się to 
dła nas bezwartościowem. 


PORE PARE SGORIEZER KOJE DO JA aAA a 

Człoakowie Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych proszoni są, o przybycie ną ze- 
branie Kom. Centr. w piątek, dnia 16-go b. m. 
o godzinie 7-ej wieczorem, do lokalu przy ul, 
Chłodnej nr. 10. l 

Sekretarz Kom. Centr. Zw. Zawod. 

BREEZE WAN 0 Egz EAN RAE DJP CENA PEB 
W niedzielę, dnia 18 maja r. b. o_godzi- 
nie 10-ej rano w sali teatru „Promenada* w 
Mokotowie, wygłosi odczyt tow. Barlicki, po- 
sel do Sejmu Ustawodawczego, na temat „So 
cjalizm a hasła Bóg i Ojczyzna”, Bilety w ce 
nie od 1.50 do 30 ienigów są do nabycia na 
dzieluicy Mokotowskiej, Bagatela 12 i na 


„dnia 16 b. un 0 ogdz. 6-ej wiecz. 


Towarzysze radni miejscy Klubu P. P, S. 
są proszeni o punktualne przyjście o godzinie 
6-ej, t. j. na godzinę przed posiedzeniem Ra- ' 
dy miejskiej 15 b. m. do sali na parterze. 


NOZE IBES PEPPI AN ORAZ AZ IRIENN O PRAS, 
£ życia parii. 
Baczność! Członkowie dziel. Powązkowskiej! 
Jutro, w piątek, o godz, 7-ej więcz: walne ze 
branie przy ulicy Żytniej 24 — 26. 


Porządek dzienny: Sytuacja polityczna, Sprar ÀA 
wy organizacji, Wybory do komitetu dzieluicowe- 3 


' Wobec ważności spraw stawcie się licznie - ; 
Baczność! Czerniaków! dą 


Dziś, w czwartek, w lokalu dzielnicy (Czernia- . 
kowska nr. 108), nadzwyczajne zebranie - wybory ¿x 
przedstawiciela do O. K. R. Przypominamy tym: A. 
wszystkim towarzyszom, którzy jeszcze nie odebrali 
nowych legitymacji, że takowe mogą otrzymać w“ iy 
sekrétarjacio dzielnicy w czwartki i poniedziałki- 
od godz. 5 do 7 wiecz. f ch 

Baczność! Powiśle! 4 

W piątek, dnia 16 b. m. w Uniwersytecie Ludo- 
wym, Oboźna nr. 4, o godz. 6-ej punktualnie odbo 
dzie się dyskusyjne zebranie. Towarzysze i Towa- 
rzyszki są specjalnie proszeni o liczne przybycie na 


zebranie. Komitet. - 8 
Baczność! Komitet dzielnicy Powiśle! R 
W piątek, dnia 16 b. m., o godz. 6-ej zebranie b, 
komitetu dzielnicowego. Obowiązkiem wszystkich A 
członków komitetu jest stawić się punktualnie - ya 
a ; i 
Daczność! Towarzysze Piekarzel $ KA 
W sobotę, dnia 17 maja o godzinie 7-ej wieca. 3 
w lokalu dzielnicy Jerozolima, Chłodna 41, odbędzie 2 
się walne zebranie piekarzy. Sprawy bardzo ważne. <Q 
Prosimy o jaknajliczniejsze przybycie. góż 4 
Koło piekarzy P. P.S. ka; 
i raibu -robotniczego > 
r 2 5 5 ; . ; RYZ 

Strajk w garbarniach. = 
W garbarniach warszawskich przerabiających "8 

skóry wołowe na podeszwy, u Pieiiira, Temlera, A 


Blunka, Goldą- i Łipowskiego w Pustelniku. "wy. 
buchł dnia 13 maja strajk żywiołowy. Robotnicy 
żądają podwyżki zarobków o 100 proc. w stosunku ` 
do obecnego cennika.  Piętnastomarkowe płace w. 
obecnych czasach na utrzymanie robotnika wraz z x 
rodziną wystarczyć nie mogą, a cóż dopiero mówić. 
© kupnie obuwia lub ubrania zdariego przez czas 
trwania wojny. Niektórzy fabrykanci zważając wie 
docznie, że 15 mk. dane robotnikowi do ręki to. 
za dużo, wypłacają część zarobku zupkami. ia 
Akcję strajkową prowadzi Zw. zaw. robotni- 
ków garbarskich, Chłodna nr. 10. . w 
Rejestracja bezrobotnych. 4 
Państwowy Urząd Pośrednictwa pracy od. 
chwili swego powstania do dnia 19 kwietnia r. bo 
zarejestrował ogółem ną terenie b. Królestwa 
Polskiego 360.331 bezrobotnych, W tym między ine 
nemi w Warszawie 93.467 bezrobotnych, w Łodzi 
—-42.156, w okręgu łódzkim — 21.498, w Często 
chowskim — 18.594, Sosnowieckim — 16.752, Żys - 
rardowskim — 15.371, Zawierciowskim — 10. 5 
Skarzyńskim — 10.269, w Łomżyńskim — 10.31% 
w pozostalych okręgach mniej aniżeli po 10 ty% 
bezrobotnych. ! KĘ 7. ( 
Sekcja Blacharzy znani 


przy Zw. zaw. Metalowców, Leszno 58, zwołuje ` 
ogólne zebranie wszystkich blacharzy na dzień 18 
b. m. © godz. 3-ej po południu w kwestji omówie — 
mia interesów fachowych. | z 


Baezność, towarzysze Zduni! iy 
W piątek, dn. 16 b. m. o godz. 6-ej wieczorem 
odbędzie się zebranie w lokalu własnym, Sienna - 
18, trzecie z kolei w sprawie przyłączenia się do 
Centrali związku budowlanego, ważne bez wagle 
du na ilość członków przybyłych. wi; 2 
Baczność Kelnerzy! 


W piąłek, dnia 16 b. m. odbędzie się zebranie. 
kelnerów cukierniczych w lokalu Związku, Nowy, 
Świat 44, o godz. 12-ej w nocy. śiół:" 

Ze względu na nadzwyczaj ważne znaczenie, 
jakie mieć będzie to zebranie, pożądanym jest jak- ` 
najliczniejszy udział członków, i w. 

Baczność! Grawerzy! TR 

Zarząd Związku ljubilerów i grdwerów zaww  - «48 
damia członków i nie członków o mającym się od: ; 
być nadzwyczejnem zebraniu w dniu 18 maja, t. $ 
w niedzielę, o godz. 10 rano w lokalu przy ulicy 
Chłodnej nr. 10. i EP 


Klub Proletarjacki. _ 

„ Dziś, w czwartek, Klub Proletarjacki organizw. 
je w lokalu Uniwersytetu Ludowego (Oboźna nr. 4) 
odczyt tow. Jana Hempla „Socjalizm a chrześcijań- - 
stwo“ (pogodanka 1-sza). $ 
Wydział Kulturalno-oświatowy W. R. D. Rz." 

Sekretarjat Wydziału zawiadamia, że posiedze» 
nia Komisji odbędą się w terminach następujących” 

Kinematograficznej w czwartek, 15 b. m. o g. 5. 

Wychowania Dziecka Robotniczego w piątek) i 


4. OBR 


& > 


Klubowej w sobotę, dnia 17 b. m. o godz. 7 w. 
„-£ Bibljotecznej we wtorek, dnia 20 b. m. o godz: 
(7-ej wiecz. w lokalu W. R. D. R, Al. Jerozolimskie 


Z uwagi na pilną potrzebę powiększenia 
sieci dróg bitych w okolicach Warszawy, co 
jest niezbędne dla udogodnienia dowozu arty- 
kułów żywnościowych do stolicy, ministerjum 
robót publicznych zwraca się do odnośnych 
urzędów komunalnych - propozycją zaciągnię- 
cia pożyczki państwowej na budowę drogi bi- 
tej Wawer — Karczew (19 klm.) i na uregu- 
łowanie traktu z Warszawy do Jadowa w pow. 
„Radzymińskim (49 klm.). Roboty te dadzą mə 

ność zatrudnienia znacznej liczby bezrobet- 
. nych. s 
Papiery zawieruszyły się... 


QOnegdaj przed godz. 5 pp. telefonem do 
Związku Kolejowego ministerjum komunika- 
cji zażądało przybycia na godz. 5 przedstawi- 
ciela Związku kol. Klemma do Komisji mini- 
sterjalnej w sprawie zatargu o zatwierdzone- 
go już na swym stanowisku dyrektora ruchu, 
p. Lesiewicza. Niestety, przy rozpoczęciu po- 
„siedzenia komisji okazało się, że materjały 
oddane przez inż. E. Landsberga dla przejrze- 
nia p. ministrowi Eberhardtowi tymczasem... 
u tego ostatniego gdzieś zaginęły, i chcąc nie 
chcąc komisja została odroczona aż do odszu- 
kania zaginionych papierów. Ale czy znajdą 
się? 

Kradną węgiel. 


Władysław Zielonka, Twarda 45, pracow- 
mik na poczcie warszawskiej, komunikuje 
nam, że w składnicy węgla (z ramienia wy- 
„działu opałowego zaopatrywania urzędników 
'państwowych) przy ulicy Twardej nr. 68, od- 
„bywa się kradzież węgla przy wydawaniu 
"kupującym. Zielonce usiłowano przy wyłado- 
„waniu węgla ukraść 10 pudów i tylko dzięki 
pilnej obserwacji udało mu się uniknąć stra- 
ty. Ładujący węgiel przyparty do” muru o- 
świadczył, że rzeczywiście przywłaszczył sobie 
40 pudów węgla. 

Ponieważ fakty takie powtarzają się pew- 


w Ameryce i Polsce, o 


ia nadsy 
Rady Głównej 


Urząd Prokuratorski 
powszechnej wiadomości: 


U. P. K„ Dekretu z dnia 5 
sów Tymczasowych o opłatac 
'Tworkow skazać na dwa ty 


cenia w ci 


za dwie instancje i wszystkich kosztów sądow. 


mi, wskazanymi w art. 27 K. K. Wyrok ten opu 
pismach na koszt skazanej i wywiesić go na 


ostatecznego. 
1974 


NAUSILNIEJSZE 


— 


i 
i 


9 awanman 


alta damskie |Dr. Mi. Dolkart 


własnego wyrobu modne, letuie| Choroby wewnętrzne, źgłądka i 
od 200—300 okazyjnie. kapucyń- | kiszęk. Mazowiecka Ii. 
180u I 194-64. Od 5 i pół—7 wiecz. 1773 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 


biuro do Spraw Emigrantów przy R. G. 0. 


Poszukiwanie osób w Ameryce drogą ogłoszeń. : 


Należy zamówić w Biuletynie R. G. : ż 
8 p oszenie, w aa sze Aai imię, nazwisko i o ile możliwe, 
wny lub przypuszczalny adres osoby poszukiwanej. f 
r Nalaka. mak Aani emira a Raay fan i adres i dołączyć 80 marek (60 koron) za 
każde ogłoszenie, 5 zę jedną osobę poszukiwaną. 
Zatnówieni ać do: 


Opiekuńczej Warszawa, Jasna 32. 


Dla osób, przedstawiających świadectwo ubóstwa—pół ceny. 


W biurze Rady Głównej Opiekuńczej, Warszawa, Jasna 32 od 9 do $ P> można 
otrzymać bezpłatnie pocztówki Klisji Amerykańskiej, do korespondencji z 

i O Pocztówki te zawierają instrukcję, jak można A pór gą pieniądze z Ame- 
ryki do Polski przy pomocy instytucji ratunkowych amerykańskich, 


przy Sądzie Okręgowym podaje do 


1919 r. 29 marca Sąd Apelacyjny w Warszawie bł ja t 

Szy 3 soi Szyji i Chany Tworkow, oskarż. z art. 8 i 10 De 
tu z dnia 5 grudnia 1918 roku, z odwołania się Urzędu Prokura- 
torskiego od wyroku uniewinniającego oboje oskarżonych, zapa- 
dłego w dniu 10 marca 1919 r. na zasadzie art. 771 cz. i i 3 5892 

rudnia 1918 r. i art. 60 
sądowych POSTANOWIŁ: I 
odnie więzienia, oraz zapłacenie: 
y trzysta marek z zamianą na: areszt w razie niezapła- 
u miesiąca, sześćdziesięciu marek opi sądowych 

l 


ikować w trzech. 
drzwiach jej przed- 
siębiorstwa w ciągu dni czternastu. Szy ję Tworkow uniewinnić. 
Dowody rzeczowe bieliznę i obuwie skonłiskować. Mocą wyroku 


Prokurator (—) Z. Hübner. 


bóle głowy i migreny 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. KOWALSKI, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych, 


nie często, radzimy pilnie patrzeć na ręce 
funkcjonarjuszów powyższego składu. à 

Z literatury. Powieść Henry Barbusse'a Pt 
„Olarte“, przełożona już została na polski i wkrótce 
ukażo się w książkowem wydaniu. 

Oliary ma rzec głodnych miasta Wilna. Za 
waględu na fakt historycznej doniosłości odbicia 
Wilna przez wojska polskie, pozostające pod bezpo- 


.śrędnimi rozkazami Naczelnika Państwa, złożono 


za pośrednictwem dowódcy Gen. okręgu łódzkiego, 
P. gen. Osińskiego. do dyspozycji Naczelnika Paŭ- 
stwa na rzecz głodnych miasta Wilna następujące 
sumy: 

Magistrat miasta Łodzi 10.000 marek; 

Prezydjum Policji Państwowej w Łodzi z do- 
browolnych składek marek 2.054 fen. 50, koron 2 
i krzyż srebrny św. Jerzego; 

Dekanat łódzki 37 marek. 


(m) W sprawie sprzedaży skór. Naczelnik po- 
licji polecił dopilnować, aby w rzeźniach miejskich 
i zamiejskich mieli bezwzględne į wyłączne prawo 
zakupu skór surowych zaopatrzeni w pelnomocnie- 
twa ajenci spólki akcyjnej skupu i sprzedaży skór 
surowych i garbników. Rzeźnicy i właściciele skór 
surowych, uchylający się od sprzedaży podiegają- 
cych sekwestrowi skór wyżej wymienionym zjen- 
tom, będą pozbawieni ich w drodze konfiskaty. 

(m) Gzymsy spadają. Na ulicy Stalowej przed 
domem nr. 17 na przechodzącą Petronele Szymzń- 
ską, lat 73, zam. Czynszowa nr. 6, spadł odłamek 
tynku i zranił ją w nogę. Po opatrzeniu przez le- 
karza Pogotowia Szymańską pozostawiono na miej- 
su 


(m) Zbrodnia, W bazarze przy ulicy Smoczej 
ur. 20, w basenie próżnym dla ryb znaleziono zwło- 
ki nóworodka płci męskiej, około 2 dni mieć m 
cego. Na zwłokach stwierdzono ślady gwałtownej 
śmierci. 

(m) Potajemna gorzelnia. Przy ulicy Gęsiej nr. 
19 strażnicy urzędu skarbowego wykryli potajemną 
gorzelnię. Na miejscu znaleziono 9 beczek zacieru 
oraz kocioł z aparatami. Gorzelnię opięczętowano, 

(m) Zamachy samobójcze. 21-letnia Halina Dą- 
browska, żona handlowca, zamieszkała na Krakow- 
skiem Przedmieściu nr. 69, usiłowała otruć się jo- 
dyną. 

— -letnia Ryfka Ursztejinówna, zamieszkałą 
przy ulicy Franciszkańskiej nr. 8 usiłowała otruć 
się jodyną. Obie desperatki, po udzieleniu pomocy 
lekarskiej, pozostały na leczeniu w domu. - 

— Na ulicy Ratuszowej, w pobliżu kościoła M, 
P, Loretańskiej na Pradze, otruła się kwasem kar- 
bo.owym 23-letnia Stefanja Zarzycka, retuszerka. 

— Na Soleu pod wiaduktem mostu ks. Ponia- 
towskiego otruła się kwasem karbolowym 26-letnia 
Władysława Kwiatkowska, zamieszkałą przy ulicy 
Szerokiej nr. 37. Pogotowie przewiozło desperatkę 
do szpitala św. Rocha. 

— Wćzoraj o godz. 5-ej rano w domu nr. $ 


| “ROBOTNIK czwartek, 15 maja 1919 a. 
a A R RDA 


przy ulicy Sowiej w mieszkaniu siostry wystrzałem 
'z rewolweru usiłował Roe się życia 28-letni 
Józet Sikorski: Lekarz Pogotowia odwiózł despera- 
ta w stanie ciężkim do szpitala Ujazdowskiego. 


Z sądów. 
0 lichwę wojenną. 


Przywołana wczoraj przez Sąd okręgowy do o 
sądzenia głośna sprawa handlowców tutejszych, 
Bernarda i Benjamina Kujalników, oraz Szymszy 
Kriegera, oskarżonych © występne gromadzenie 
przedmiotów potrzeby codziennej  j przekupstwo, 
— została odroczona ź powodu niestawienia się 
kilku ważniejszych świadków. 

Kujalnicy odpowiadają z wolności po złożeniu 
75.000 marek poręki, Krieger zaś znajduje się pod 
dozorem milicji. — . 

Obronę za Kujalnikami wnosić będzie adw. 
przys. H. Ettinger. 

Oskarżenie popiera podprokurator Bekerman. 

CELNE) IB, m 


Teatr i muzyka. 
TEATR POWSZ.CHNY. 


Mąż — dwóch żon“. Krotochwila w 8-ch aktach 
. Feydeau, 

, Gaston Bouzin jest mężem Blanki i jednocze- 
śnie Cecylji, żony  zwarjowanego poety-lunatyka 
Pompona. Choć Pompon pędzi po dachu i ryanie, 
nie zapomina jednak o romansie z ex-żoną Blanką, 
zaś wujaszka ż Gwadelupy „ iquzed nie opusz- 
cza w chwili częstych zalotów, Hijob zostaje na ko- 
szu, gdyż Beluchnę poślubia adwokat Lebrun. 
Szybkość w akcji, nieprawdopodobieństwo w sy- 
tuacjach, zręczność w djalogu, prowadzonym w 
przyśpieszonem tempie — olo cechy dodatnie ty- 
powej farsy francuskiej. Artyści pp.: Leśniewski. 
Dębiez, Rzęcki, Krotulski, Brzozowska i Różańska 
grali żywo, tworząc dobry zespół, 

Miecz. Lip. 
KONCERT DLA LUD J. 

W niedzielę odbył się w sali im. Sawickiego 
na Powiślu interesujący koncert dla ludu. Publicz- 
ność szczelnie zapełniająca salę gorąco oklaskiwała 
wykonawców: doskónaią śpiewaczkę  Comte-Wil- 


' gocką, pianistę prof. Zmigrydera, chór pod dyr. Ka- 


zury i deklamatorkę Szymborską. Ministerjum kul- 
tury i sztuki powinno częściej urządzać tego rodzaju 
koneerty dla ludu. 


Dolina Szwajearska. Dziś inauguracyjne wido- 
wisko na scenie letniej w Dolinie Szwajcarskiej 
(Szopena nr. 5), O godz. 6-ej roz ocznie się koncert 
orkiestry Filharmonji warszawskiej (30 osób) pod 
kier. profesora T. Joteyko. Od godz. 8-ej w. kaba- 
ret artystyczno-literacki ze współudziałem wystę- 
pującej gościnnie i Zofji Pflanz, wszechświato- 
wej sławy tancerki polskiej, oraz artystów stałych, 


Za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu 


"Nr. 187. 
| POZ KICZ AT a ZZA c mm m mw Ona 


£ i pań: T. Wandyczowej, prymadonny operetki, 


E. Qzerwińskiej — pieśniarki, H. Jaworskiej i M- 


Kremskiej — piosnkarek, panów: St. Brochockie= 
go — autor-deklamatora, W. Ochrymowicza, bary- 
tona - pieśniarza, M. Wojtaszka — doskonalego hu- 
morysty-kuplecisty i tancerza, T, Oriowskiego, au- 
tora-recytatora. Balęt wykona tańce solowe i Zespo- 
lowe, układu baletmistrza M. Kuleszy. Kierownicy 


artystyczni: Edward Starno i St. Ossorya-Brochocki.. 


ał wokalny prowadzi i akompanjuje solistam 
proł. A. Elertowicz, W razie niepogody koncert į 
kabaret odbędą się w sali zimowej. 


m 


Teatr Wielki, Dziś „Gioconda* Ponchielli'ego 
z p. Margot-Kaftalówną w roli tytułowej. 

Teatr Polski. Dziś z powodu próby generaltef 
z „Korjolana* Szekspira, przedstawienie zawieszo= 
ne. à 

Teatr Rozmaitości Dziś „Taniec przed zwier- 
«iadłem* de Curel'a z PP. Gryficz-Mielewską, Ju 
noszą-Stępowskim i Weryho. 

Teatr Mały. Dziś „Szczęście Frania* doskonse 
ła komedja Perzyńskiego z p. Jaraczem w roli ty- 
tułowej. 

Teatr Nowości. Dziś wesoła operetka „Generśł 
huzarów“ z pp. Walterem į Orleńską na czele. 

Teatr Letni, Dziś „Kochanek z obłoków”, far- 
sa Berra i Verneuila z p. Fertnerem. 

Teatr Praski, Dziś premjera znakomitej kome 
dji Zapolskiej p. t. „Moralność pani Dulskiej“ z p. 
Bartoszewską w roli tytułowej, zaś Zbyszka odegra 
p. Tadeusz Frenkiel. 

Teatr im. Staszica. Dziś „Stare miasto“ Fr. Do» 
minika. ; 


Teatr Powszechny. Dziś ciesząca się powodze»: 


niem doskonała krotochwila Feydeau „Mąż dwóch 
żon“. 

Teatr „Qui pro quo“, Melodyjna operetka Lasze 
ky'ego i Toma p. t. wTsu-ki-yo", „Bestja” oraz „Ame 
basador* szkic Awerczenki, 

Miraż. Nowy program. 

Argus. Program składany, 

Czarny kot. Jednoaktówki. 

Stinks. Powtórzenie wczorajszej premjery. 

Dolina Szwajcarska. Otwarcie sezonu: koncert 
i kabaret artystyczny pod kierunkiem artystycze 
nym St. Ossorji-Brochoekiego. 

Koncert doskonałej śpiewaczki Ady Falk i znże 
nej pianistki, Janiny Familjerówny odbędzie się 
dziś w sali Hermana i Grossmana. : 

Audycja muzyczna, Dziś, w czwartek, dnia 15 
b. m. odbędzie się w lokalu Polskiego Klubu Arty- 
stycznego (hotel Polonia) Audycja Muzyczna. 

| oommómiokacnzacoć 


w 2-em półroczu r. b., będzie rozevrana 


70,000 losów, 35,000 wygranych i 17 premji 


m smę LL miljonów 592 tysiące marek, 


Ciągnienie I klasy 14 i 16 Sierpnia 1919 roku. 


2 


©. piśmie specjalnem, rozpowszechnianem 


Amery- 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 
Choroby waneryczne | skórne 
(włosów) niemas płciowa, 
przyjmuje od 9 do 11 í od 4—7. 
Królewska M 27 m. I. 


Najprostszy, spogób w jaki 
każdy e pracujący może 
się pozbyć, łamania i darcia w 
kościach reumatyzmu, gośćca, 
postrzału, bólów wszelakich, po- 
chodzących z influenzji, zapa- 
lenia hiszpanki, 

Bierze się z apteki Rheumon 
zwilża alkoholem i przykłada 
na bolącą część ciała. Zostawia 
się go na skórze tak aż 
boleści znikną. Jest to nowy 
sposób używany na całym świe- 
cie, nr Z Jevons wojny do 

osze 


nas nie 
aptece 


—69 Przepi- 


Uhanę 


ch oraz skutka- 


Gdyby w najbliższej 
nie był do nabycia w takim ra- 
zie pisze się: Apteka Barcza, 
Marszałkowska 94. 1 


Pae W $0 fen.5 


za funi zużytych kopjałów, ga- 
zet, książek, makulatury, obci- 
nek i t. p. Graniczna 8, front. 


kawek bens DR KANTA 


b.ord.kl.S-Ducha 
Senatorska 22, rój Bieleńsk, tel, 193-16 
ANALIZY: moczu torfy śl. try- 
pra) kału, kewi (na SYFILIS), wio- 
sów, plwociny etc. OCENA jes 
ków, pr. spoż, (sacharyny). . Pra- 
cown. oosyła analizy do domu 

ewentualnie pocztą. 1634 


1688 


anim wz 


Tel. 


Bói giowy i Migrenę 


usuwa 


„ MIGRENO — NERDOSIN “ 
Z KOGUTEM 
Aptek, A. Gaseckiepo, 


no-Nervosin“ w oplatkach—falsyliksty. 


ZDROWIE JEST SKARBEM | 
ynne w całym świecie 


Si 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauer a; 


lekarskie, jedyny znajnie- 


pójsten pryjmo- 
yrzuty, lisza- 


znlęcane przez najsłynniejsze powa 


zbędniejszych środków do utrzymania zdrowia. Na 
tygodniowo leczy: w 
glowy, hemoroidy, 
2 ącka rzywraca apetyt i 
prawidłowe trawienie. Dzała skutecznie w wypadkach zae 
a UWAGA: Każde pudeł: 
ine i prawdziwe jest tylko w opakowaniu pole 
i oznacz. M 27 w 
składach apt. Przedstawiciel Chmielna 49 m. 19. 


wany w ilosci 2—3 szkjanek 
je; uderzenia krwi do 
reumatyzm, cierpienia xoł itp., 
palenia płuc, intiuenzy i choleryny. 
ko erygina. € 
skiem, Żądać w opakow. polskiem 


Precz z papierosami i cygarami I 


używajcie tylko pastylki 


„NIEPAL% 


Cena pudełka Mk. 6— 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, . 
B. Klaskiego z marką fabryczną 
o ú “s, 1942 


Baczność | Prawdziwe tylko 


[tna] 
Dziś wyszedł Nr. I 


„NOWIN? 
BA Aenean PI 


T 
«| Płacę najwyższe ceny "" 
za brylanty, złoto, srebro i wszelką biżuterię, Sprzeda- 


Mk. 125; oksydowane à Mk. 27.—Niklowe 
20.—; Srebrne firmowę od Mk. 115—, 


Szwajcarski Skład Zegarów i Wyrobów Jabilerskith 


Sklep Marszałkowska 151 Sklep. 


LULU 


ję: złote zegarki 14 k. a 
4 Mk. 


Piang W 50 fern. | Tyl 


za iunt. zużytych kopjałów, ga- | 0TOS2OK 
zet, książek, makulatury, obcinek 
i t. p. Marszałkowska ili, 
sklep w podwórzu,  19:6 


tępi wszełkie PORE 
1 


WIE SOŚNO ET wiat -— 


6-ta Loterja Klasyczna R. G. 0. 


i 
} 


AE 
SPECJALNA PRACOWNIĄ 


Ortopedycznego Obuwia 


F. Michalski, Żórawią te 
siad 201-78. a j076 


ee 
Freblanka 
inteligentna paroletnia pra-| 
ktyka, przyjmie od zaraź, 
kondycję na wyjązd lub wj 
Warszawie. Referencje na) 
żądanie. Zgłoszenia: Litew= 
ska Ne 2, m. 6. 


OKULISTA 
Dr. 8. Kaczkowski 


b. Starszy Ordynator  Wars% 
Klin. Uniw. po powrocie przyj* 
muje chorych na oczy | 

od 9 do 10 i pół i od 6 da 7 wa 
Smocza 38. 1929 


a) 
+ 
D= Jan Ałapin 
b, star. ordyn. szp. Ś-go 
Chor, yhp 20 i skórne, Kró” 
w 


ska 3l. 1871) 


nn, 

do Władz | 
Prośby Sądów. Przó 
pisywanie ua maszynach, T10% 
maczęnia tanio, Marszałkow” 
ska 132. 191% 
eo. 


i UGŁOSZENIA UKOÓBGNE. 


” 
: do pisanis cdsi 
ŚGIJNJ Ziota zi — 33, parte 


wprost bramy, 


0 b do poboru wojskoweg% 
10 || Ministerstwa, Są dO W 
porady, sprawy jedna mark% 
eszno 28 „Henryk“, `“ 1946 
* inibi wybór okryć daf" 
) Wielki skich, kosijumó% 
płaszczy letnich, ostatnie í a 
ny, różne koióry. Paltka dla p% 
nienek, Obstaiunki, przeróbki 
gusiownie, tanio. Pracownia y 


magazyn Br. Unkiewicz, Hoża 


—_. A. 
z zai ZAW ADA ME RSDr (| 
Leb Sztuczne, Korony, zj 
ł l plombowanie. wy jmowa g- 
bea bólu. Zamówienia, rep*” 
cje, przyjezdnym, miejscowym o 
poczekaniu. Ceny najniższe: Ę 
binet chrześcijanęki, Żorawie al. 
front. „b, 
Z c 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


obstrukcję; 


